
CSI** DERBY  
POZNAŃ 2012  s.20-21

STAJEMY SIĘ 
SPOŁECZEŃSTWEM 
OBYWATELSKIM  s.6

RADOŚĆ ZE 
SZCZYPTĄ 
MELANCHOLII   s.27

Nr 6 (6)
LIPIEC 

2012

ISSN 2084-8048



 reklama 	 Agnieszka Łęcka  tel. 669 69 00 36  e-mail: agnieszka.lecka@sucholeski.eu

 NA MIEJSCU, NA WYNOS, Z DOWOZEM*  
* Strefa dowozu gratis (powyżej 18 zł do godz. 18.30) 

 - dowóz od poniedziałku do piątku
SUCHY LAS, JELONEK, ZŁOTNIKI, ZŁOTKOWO, SOBOTA, BYTKOWO, 

ROKIETNICA, KIEKRZ, SMOCHOWICE, PSARSKIE, PAWŁOWICE

Zapraszamy codziennie
od godz. 1100 do 2000 (do końca sierpnia)

z gęsiną, podawane z pieczonym  
          jabłkiem i żurawiną .............................................21,00
z łososiem ..........................................................................18,00
Pierogi wegetariańskie - 7 sztuk, 
okraszane boczkiem i cebulką 
ruskie ...................................................................................18,50
z serem i miętą .................................................................16,50
z kapustą i grzybami ..................................................... 17,50
z prawdziwkiem ..............................................................18,50
z podgrzybkiem .............................................................. 17,50
z kurkami ............................................................................18,50
ze szpinakiem i oscypkiem ......................................... 17,50
piwne z żółtym serem ..................................................18,00
z serem mozarella i suszonymi pomidorami ...... 17,50
z bobem ............................................................................. 17,50
z chińskimi warzywami ................................................ 17,50
z mąki razowej z serem ricotta i szpinakiem .......18,50
Pierogi na słodko - 7 sztuk, 
okraszane bułką tartą
z serem ................................................................................ 17,50
z jagodami ......................................................................... 17,50
z truskawkami .................................................................. 17,50
z wiśniami .......................................................................... 17,50
z bananem - podawane z bitą śmietaną  
           i sosem czekoladowym .................................... 17,50
z czereśniami (sezonowo) ........................................... 17,50
z serem ricotta i malinami (sezonowo) ..................18,50
z makiem i bakaliami (sezonowo) ............................ 17,50
Miksy pierogowe
talerz Zgaduj-Zgadula - 21 szt. różnych  
          pierogów (na słono) ............................................42,00
Miks mięsny - 10 szt. ......................................................21,00
Miks wegetariański - 10 szt. .......................................21,00
Miks słodki - 10 szt. ........................................................21,00
Trzy kolory - 9 szt.  (3 cielęce, 3 wołowe,  
          3 z indykiem) ..........................................................19,50
Triolka Pierogowa
wg rodzinnego przepisu Witoldów Iłłakowiczów
ze Żmudzi - 3 duże pierogi z bryndzą,  
każdy okraszony inaczej:
1. z czerwoną papryką, czosnkiem  
          i startym oscypkiem
2. z kwaśną śmietaną
3. z boczkiem i cebulą ..................................................19,50

Zupy 
żurek domowy podawany w chlebie .....................11,50
żurek domowy, podawany w bulionówce .............8,00
barszcz z kołdunami .......................................................8,00
barszcz czysty ....................................................................6,00
zupa dnia od .......................................................................8,00

Sałatka Bumerang
zaskakujące połączenie gruszki, boczku  
          i ciepłego sera feta z dresingiem  
          paprykowo–malinowym ..................................18,50

Dodatki do pierogów
kapusta kwaszona zasmażana ....................................4,50
sałatka vinegret - sałata lodowa, pomidor,  
          ogórek i rzodkiewka .............................................4,00
surówka dnia ......................................................................4,00
zestaw surówek .................................................................6,00
sos czosnkowy ...................................................................3,00
sos śmietankowo-koperkowy .....................................3,00
ostry sos chilli .....................................................................3,00
sos waniliowy .....................................................................3,00
kwaśna śmietana ..............................................................3,00

Dania obiadowe 
Kotlet de volaille, frytki, zestaw surówek ............ 22,00
Kotlet schabowy panierowany,  
         ziemniaki puree, mizeria ....................................21,00
Placek ziemniaczany „po węgiersku”  
         z gulaszem, zestaw surówek ............................21,00
Sałatka obiadowa - sałata, ogórek, cebula,  
         pomidor, ser feta, oliwki oraz kurczak  
         smażony w ziołach prowansalskich ..............19,00
Filet z dorsza, frytki, zestaw surówek ....................21,00

Pierogi
Pierogi mięsne - 7 sztuk, okraszane  
boczkiem i cebulką
z mięsem ............................................................................ 17,50
szpinakowe z cielęciną .................................................18,50
pielmieni (20 szt. małych pierożków) ....................18,00
buraczane z pikantną wołowiną ..............................18,50
curry z indykiem ............................................................. 17,50
z kurczakiem .................................................................... 17,50
z dziczyzną ........................................................................21,00
z kaszanką..........................................................................16,50
z kaszą, podawane z sosem pieczeniowym ........16,50

 NASZE MENU 

 Agnieszka Łęcka  tel. 669 69 00 36  e-mail: agnieszka.lecka@sucholeski.eu	  reklama

2	 Sucholeski.EU       lipiec 2012      nr 6 (6) 	 nr 6 (6)       lipiec 2012      Sucholeski Magazyn Mieszkańców Gminy	 3



Szanowni Państwo!

Mamy nowego przyjaciela. My to znaczy nasza gmina, a przy-
jacielem jest oczywiście Poronin, z  którym Suchy Las współpra-
cuje już od dłuższego czasu, ale z którym dopiero teraz podpisał 
oficjalną umowę o  tejże współpracy. Z  tej okazji samorządowcy 
z Podhala odwiedzili Wielkopolskę, goszcząc też na Dniach Gmi-
ny, które w  tym roku zresztą należałoby raczej nazwać dniami 
Rzeczypospolitej Polskiej, jako że większość uczestników zabawy 
przyodziała się w barwy białe i czerwone. Przyczyna takiej prze-
bieranki była oczywista – Polska grała z Czechami mecz o wszyst-
ko, mecz który – jak wiemy - spektakularnie przegrała.

Polska przegrała, wygrała za to społeczność Suchego Lasu, 
która – o  ile wierzyć słowom wójta Grzegorza Wojtery – staje 
się coraz bardziej społeczeństwem obywatelskim. Wygrał zresztą 
i sam gospodarz naszej gminy, który po raz kolejny bez większego 
problemu uzyskał z rąk rajców absolutorium.

Niestety, w  tej beczce miodu znalazła się również i  kropla 
dziegciu. Mieszkańcy naszej małej ojczyzny nadal mogą pasjono-
wać się ciągnącym się jak spaghetti serialem „Wschód – Zachód”, 
opowiadającym – rzecz jasna – o sucholeskiej „wojnie secesyjnej”. 
I kto wie, czy tego lata nie stanie się on naszą jedyną rozrywką. No 
dobrze, może nie jedyną, w każdym razie możemy zostać pozba-
wieni możliwości znacznie ciekawszego spędzania wolnego czasu, 
jak kąpiel w pobliskim Jeziorze Strzeszyńskim - w lipcu sanepid 
znów kąpielisko na jakiś czas zamknął.

Ale żeby już dłużej nie narzekać 
– dzięki firmie Nickel TPP w  na-
szej gminie powstaje BioCentrum, 
w  którym prowadzone będą waż-
ne prace badawcze. Rozmawiamy 
o  tym w  wywiadzie z  prezes Dag-
marą Nickel. 

Z  kolei dzięki godnej pochwały 
inicjatywie Szkoły Języków Obcych 
„Mentores”, mieszkańcy i  przyjaciele 
gminy Suchy Las mogli wziąć udział 
w Wielkim Teście Języka Angielskiego. Swoich sił spróbowali także 
– dziś już wiemy, że z bardzo dobrym skutkiem – dziennikarze „Su-
choleskiego Magazynu Mieszkańców Gminy”. 

Nie można też zapominać o odbywających się tuż za granicą na-
szej gminy ważnych dla miłośników koni zawodach CSI** DERBY 
Poznań 2012. W tym roku imprezę komentowała również, znana 
Państwu dziennikarka TV Katarzyna Dowbor, z którą udało nam 
się porozmawiać o jej miłości do koni.

Więcej zdjęć z tej oraz innych imprez na stronie sucholeski.eu.
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Biobiznes przyszłością 
Suchego Lasu?

Tęsknota za Świnicą

Nowy plac zabaw

www.platanowe.pl  
biuro sprzedaży  

tel. 601 736 869

ostatnie  mieszkania 

72 m2, 89 m2, 98 m2

komfortowe
domy
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WYWIAD WYWIAD

Stajemy się społeczeństwem obywatelskim
Z wójtem Suchego Lasu Grzegorzem Wojterą  o największych wyzwaniach, którym nasza 
gmina musi sprostać w najbliższej przyszłości  rozmawia Agnieszka Łęcka.

Jak Pan ocenia miniony rok? 
Co w tym czasie uważa Pan za 
swój największy sukces, a co 
za największą porażkę?

Pod względem wykonania budżetu 
miniony rok oceniam dobrze i cieszę się, 
że Rada Gminy podzieliła moją opinię. 
Bez wątpienia rok 2011 był zdecydowa-
nie trudniejszy niż lata poprzednie, a to ze 
względu na wprowadzenie ogólnokrajo-
wych regulacji zmierzających do ograni-
czenia deficytów oraz długu publicznego. 
W naturalny sposób polityka ta odcisnę-
ła swoje piętno na planie inwestycyjnym, 
który zarówno w założeniach jak i wyko-
naniu był nieco skromniejszy. Najwięk-
szy sukces? Myślę, że utrzymanie gminy 
Suchy Las w grupie faktycznych liderów 
ekonomicznych w  regionie, natomiast 
porażką dla nas wszystkich jest odsu-
nięcie zakończenia budowy obwodnicy 
północno-zachodniej miasta Poznania 
o  co najmniej półtora roku w  stosunku 
do wcześniejszych założeń. 
Kiedy realnie możemy się spodzie-
wać ukończenia tej obwodnicy?

Termin ukończenia całej obwod-
nicy zależy od ukończenia odcinka B 
na terenie gmin Rokietnica i Tarnowo 
Podgórne. Dziś główną przeszkodą 
pozostaje brak środków, natomiast 
politycy wielkopolscy: wojewoda Piotr 
Florek, posłowie Rafał Grupiński i Wal-
dy  Dzikowski zapewniają, że w  ciągu 
najbliższych miesięcy brakujące 160 
mln znajdzie się w  budżecie państwa. 
Jeżeli tak by się stało, Generalna Dyrek-
cja zapewnia, że jesienią 2013 roku cała 
obwodnica byłaby przejezdna. 
A kiedy najpóźniej możemy się 
spodziewać wybudowania kolek-

tora sucholeskiego i podłączenia 
doń nieskanalizowanych posesji?

Kolektor sucholeski, który de facto 
jest równoważnikiem kolektora podo-
lańskiego, powstanie prawdopodobnie 
w  terminie realnym, czyli pomiędzy 

„najwcześniej” a  „najpóźniej”. Zarówno 
w planie inwestycyjnym spółki akcyjnej 
Aquanet, jak i  naszych zamierzeniach 
zakładamy, że kolektor ten może zostać 
technicznie zrealizowany w  2015, uru-
chomiony zostanie rok później, a w 2017 
rozpoczęlibyśmy prace polegające na do-
budowie kolektorów bocznych. 
Czy Suchy Las rozwija się 
w zadowalającym tempie?

Pamiętajmy, że Suchy Las to nie 
tylko samorząd z  jego wszystkimi in-
stytucjami. Suchy Las to przede wszyst-
kim mieszkańcy, firmy, stowarzyszenia 
i niezliczona ilość organizacji. Tak więc 
rozwój należy postrzegać jako progres 
jakościowy i ilościowy na szerszej płasz-
czyźnie przemian. Stajemy się coraz 
bardziej lokalnym społeczeństwem 
obywatelskim uczestniczącym w szero-
kiej i  dalekosiężnej idei przemian. Pod 
względem gospodarczym warte zauwa-
żenia jest to, że w gminie nie odnotowa-
liśmy spektakularnych katastrof gospo-
darczych, a okresowe trudności i spadki 
były niwelowane na bieżąco przez firmy. 
Paradoksalnie w tym okresie na terenie 
gminy blisko 40 nowych firm rozpo-
częło swoją działalność. Patrząc na ten 
problem przez pryzmat budżetu gminy 
z  dużą satysfakcją mogę stwierdzić, że 
podatek od nieruchomości przedsię-
biorstwa nie tylko nie zmalał, ale wzrósł 
o około pięć procent.
Jest coś takiego w Suchym Lesie, 
co leży Panu na sercu jak przy-
słowiowy kamień, a chciałby Pan 
to zmienić, jednak z różnych 
przyczyn to się nie udawało?

Wspomniałem o  komunikacji, na-
dal pozostaje ona głównym zadaniem 
na najbliższe i  dalsze lata, przy czym 
trzeba być świadomym, że układ dro-
gowy tworzony jest i zarządzany przez 
różnych zarządców krajowych, np. 
powiat czy Generalną Dyrekcję Dróg 
i  Autostrad. Sprawą, której nie udało 
się załatwić w  2011 jest doprowadze-
nie do modernizacji linii kolejowej 
346P relacji Poznań-Piła z  budową 
dodatkowych przystanków na terenie 
gminy, ale na szczęście dzięki dużemu 
zaangażowaniu Urzędu Marszałkow-
skiego udało się ten projekt rozpocząć 

w roku bieżącym. Aktualnie za pienią-
dze PKP PLK i  WUM realizowane 
jest studium wykonalności. Po jego 
zakończeniu zostaną złożone wnio-
ski o realizację tej inwestycji z unijnej 
perspektywy finansowej 2014-20. Już 
dzisiaj można powiedzieć, że większa 
część naszej gminy będzie objęta tzw. 
zasięgiem drugim, co oznacza, że szy-
nobusy będą kursowały co 30 minut. 
Nowym zadaniem, które sobie stawia-
my jest stworzenie możliwości wyko-
rzystania linii towarowych do relacji 
pasażerskich. Pozwoliłoby to na zbu-
dowanie przystanku w Suchym Lesie.  
Jak chłodnym okiem oceniłby  
Pan społeczną aktywność 
mieszkańców gminy?

Wspomniałem o tym, że gmina Su-
chy Las bardzo powoli, ale staje się spo-
łeczeństwem obywatelskim. Miesz-
kańcy zdają sobie sprawę, że na szereg 
spraw mają wpływ nie tylko w sposób 
pośredni poprzez radnych, ale także 
w  sposób bezpośredni osobiście an-
gażując się w  sprawy, które dotyczą 
ich otoczenia. Sam fakt, że na terenie 
gminy działa 18 stowarzyszeń, orga-
nizacji i klubów skupiających kilkaset 
osób jest najlepszym dowodem, że ze 
społeczną aktywnością mieszkańców 
naszej gminy nie jest źle.
Po oddaniu do użytku Centrum Kul-
tury zamknięta zostanie pierzeja ulicy 
Obornickiej. Czy oznacza to, że gmina 
nie planuje już więcej kolejnych re-
prezentacyjnych inwestycji, takich jak 
Hala Widowisko-Sportowa, park wod-
ny czy też wspomniane Centrum Kul-
tury? A jeśli jednak planuje, to jakie?

Oczywiście w tym regionie nie po-
wstaną już żadne budynki komunalne, 
bo już nie ma na nie miejsca. Prawie 
cały rejon jest już zagospodarowany. 
Nie oznacza to, że w innych miejscach 
nie będą w przyszłości powstawały bu-
dynki gminne. O  kilku inwestycjach 
mogę powiedzieć z pewnością, jednak 
bez określenia szczegółowego termi-
nu realizacji. Te inwestycje to przede 
wszystkim budowa filii szkoły w  Su-
chym Lesie, budowa boisk piłkarskich 
w południowej części gminy, rozbudo-
wa urzędu. 
Czy w gminie potrzebne są kolejne 
wielkopowierzchniowe obiekty 
handlowe? A jeśli tak, to jakiego 
rodzaju i w jakim rejonie?

Jestem zwolennikiem zadawania 
takich pytań potencjalnym klientom. 

Proszę zwrócić uwagę, iż generalnie 
polityka państwa w  tej sferze zmierza 
do ograniczeń regulacyjnych. Nasz je-
dyny instrument, jakim jest miejscowy 
plan, dotyczy tylko sposobu zagospo-
darowania działki, w żaden sposób nie 
określając lokalnej struktury handlu, 
a także popytu, podaży towaru i usług. 
Oczywiście, jak we wszystkim, należy 
zachować zdrowe proporcje. Jestem 
w stu procentach przekonany, że w na-
szej gminie zasada ta jest zachowana. 
Czy bilet aglomeracyjny byłby 
korzystny dla mieszkańców gminy, 
czy lepiej jednak zachować nieza-
leżność sucholeskiej komunikacji?

Jak najbardziej bilet aglomeracyj-
ny, nad którym, co warto wspomnieć, 
pracujemy wspólnie z  powiatem od 
ponad 10 lat, będzie dla mieszkańców 
korzystny, jeśli nie będzie droższy od 
tych, które dzisiaj są oni zmuszeni ku-
pować. Tak samo ważna jak cena, jest 
tzw. „sprawność przesiadkowa” i  lo-
giczne zaplanowanie linii, które w stre-
fie podmiejskiej i miejskiej muszą być 
sprzężone. Pierwszym etapem, który 
zostanie wprowadzony już niebawem, 
będą aglomeracyjne, wspólne bilety 
miesięczne.
Od lat dużo się mówi o powołaniu 
metropolii poznańskiej. Jaką korzyść 
z istnienia takiego organizmu 
odnieśliby mieszkańcy naszej gminy?

Aglomeracja czy tzw. metropolia 
poznańska, faktycznie istnieje już od 
wielu, wielu lat. Wszyscy odczuwamy 
tę przynależność praktycznie każdego 
dnia. Nadszedł więc czas, aby tą rze-
czywistość trochę lepiej zorganizować, 
wyposażając instytucje oraz tworząc 
przepisy, które ułatwią funkcjonowa-
nie miasta, ościennych gmin, a przede 
wszystkim pozwolą na równych pra-
wach korzystać z tych innowacji miesz-
kańcom. Główną przyczyną impasu 
w  formalnym tworzeniu metropolii 
jest brak ustawy metropolitarnej, toteż 
dzisiaj współpracujemy jako stowa-
rzyszenie koordynujące powstawanie 
porozumień i związków międzygmin-
nych. Cel jest prosty –  po pierwsze 
znieść bariery formalne, po drugie 
zunifikować jakość usług komunal-
nych i  ich ceny. Mam nadzieję, że cel 
ten zostanie osiągnięty w najbliższych 
dwóch latach, a  pomoże w  tym zapo-
wiadana przez ZMP (pilot projektu) 
wcześniej wspomniana przeze mnie 
ustawa metropolitarna. 

Jak Pan widzi możliwość rozwiązania 
problemu mieszkańców wschodniej 
części Suchego Lasu, którym prze-
szkadzają przykre zapachy dobiega-
jące od strony wysypiska śmieci?

Wysypisko w  ostatnich latach prze-
szło wiele przeobrażeń i  zmian jako-
ściowych. Nie zmienia to oczywiście 
faktu, że pozostaje nadal wysypiskiem. 
Niemniej instalacje, które funkcjonują, 
niemal w  stu procentach gwarantują 
eliminacje najgorszego typu zapachów, 
czyli woni siarkowodoru. Jeżeli jednak 
przykre zapachy się zdarzają, należy to 
telefonicznie zgłosić do urzędu gminy, 
w przeciągu kilku minut zostanie spraw-
dzona instalacja energetycznego prze-
twarzania biogazów, a w awaryjnych sy-
tuacjach włączona pochodnia spalająca 
gaz ze wszystkich kwater wysypiska. 
Gospodarkę odpadami możemy 
prowadzić samodzielnie, wspólnie 

z innymi gminami lub razem z Po-
znaniem. Które z tych rozwiązań 
byłoby dla nas najkorzystniejsze?

Aktualnie od dwóch lat jesteśmy 
członkiem związku międzygminnego 
pod nazwą „Gospodarka Odpadami 
Aglomeracji Poznańskiej”. Na dziś moż-
na więc powiedzieć, że wszystkie nowe 
zadania z  zakresu gospodarki odpada-
mi będzie wykonywał ten związek. 
Jak Pan ocenia możliwość roz-
wiązania problemu kierowców, 
parkujących na terenie naszej 
gminy na chodnikach, trawnikach 
i drogach przeciwpożarowych?

Wszystkie wskazane miejsca są 
miejscami zabronionymi wynikający-
mi z  kodeksu drogowego, które każdy 
kierowca powinien znać. Jedyną sku-
teczną metodą jest nakładanie manda-
tów. Jeżeli chodzi o  osiedle Poziomko-
we, to nawet, gdyby gmina zdecydowała 

się na budowę parkingów, mogłyby one 
powstać kosztem parku. Należy zakła-
dać, że zgody na to nie będzie.
W czerwcowym numerze 
Forbes’a opublikowano ranking 
Centralnego Ośrodka Informacji 
Gospodarczej - atrakcyjne miasta 
i gminy dla biznesu. Gmina Suchy 
Las zajęła szóste miejsce. Po raz 
kolejny zwyciężyła Lesznowola, 
znajdująca się niedaleko Warsza-
wy  i niestety wyprzedziło nas Tar-
nowo Podgórne, które uplasowało 
się na miejscu drugim.  Czy jest 
Pan zadowolony z tego wyniku? 

To kolejny dowód, że Gmina Suchy 
Las  jest gospodarczym liderem. W  ze-
szłym roku byliśmy na miejscu 3, tym 
razem na miejscu 6. Zweryfikowaliśmy 
bazę danych i okazuje się, że ok 300 firm 
to tzw. martwe dusze. Zależy nam bar-
dziej na prawdziwych informacjach do-

tyczących ilości firm niż nieprawdziwej 
ewidencji, która służy rankingom.

Rozmawiała Agnieszka Łęcka

Jeździectwo jest dla mnie hipoterapią

Skąd wzięło się zamiłowa-
nie do jazdy konnej?

Jeździectwo przekazano mi chyba 
w  genach. Mój dziadek miał konie, był 
kawalerzystą. Także moja mama jeździła. 
Ja musiałam do tego dojrzeć. Kiedy mia-
łam osiem lat, wsadzono mnie na konia, 
ale z niego spadłam. Po tym wydarzeniu 
miałam taką blokadę, że dopiero w wieku 
30 lat zapisałam się do szkółki jeździeckiej. 
Obecnie ten sport jest dla mnie bardzo 
ważny, ponieważ łączy moje dwie pasje – 
miłość do zwierząt i do sportu. Wcześniej 
interesowałam się żeglarstwem i  treno-
wałam siatkówkę. 
Spadła Pani z konia. Pomimo tego 
nie boi się Pani tych zwierząt?

Nigdy nie bałam się koni. Byłam 
wręcz arogancka. Podchodziłam do koni, 
których wszyscy unikali. Próbowałam 
je ujeżdżać, co innych przerażało. Do 
swojej klaczy mam duże zaufanie. Mogę 
do niej podejść nawet od tyłu. Jednak nie 
zachowam się tak wobec obcego konia. 
Ma Pani własnego konia.

Tak, dostałam go w spadku od mo-
jej koleżanki, Ani Małeckiej. Miała dwa 
konie: Migrenę i Rodezję. Ania bardzo 
mi kibicowała w  jeździectwie. Nieste-
ty koleżanka zginęła. To był dla mnie 
bardzo ważny moment. Po jej śmierci 
adoptowałam konie. Moją faworytą jest 
Rodezja. To mój koń - profesor. Na niej 
uczyłam się jeździć. Jest to piękna, szla-
chetna kasztanka półkrwi. Ma 22 lata, 
od ośmiu lat jest moja. Nie wygląda 
zupełnie na swoje lata. Cały czas potrafi 

brykać jak młody źrebak. Czuję się za 
nią bardzo odpowiedzialna. Cieszę się, 
że mnie pokochała i  zaufała. Poza ko-
niem mam psa i kota. 
Jak często Pani jeździ 
konno i gdzie? 

Mój klub jeździecki znajduje się 
w Chojnowie. Tam też trenuje Grześ Ku-
biak, obecny na zawodach w  Poznaniu. 
Mocno mu kibicuję. Staram się być mi-
nimum dwa razy w  tygodniu w  stadni-
nie. Czasem mam za dużo pracy i jestem 
rzadziej, ale wtedy staram się nadrobić 
zaległości w następnych tygodniach. Jeź-
dziectwo jest dla mnie hipoterapią. 
Czy też Pani czyści konia, 
czy tylko jeździ?

Dla mnie elementem jazdy jest 
czyszczenie. Nigdy nie rozumiałam lu-
dzi, którzy chcą mieć gotowego konia 
do jazdy, a  sami nie oczyszczą mu np. 
kopyt. Rodezję czasem kąpię, ale ona 
tego bardzo nie lubi. 
Czy są takie momenty w Pani życiu, 
kiedy wraca Pani do domu i mówi 
sobie: muszę jechać do koni?

Zdecydowanie tak. Jazda konna, 
czyszczenie, a  nawet przebywanie 
w stajni mnie uspakaja. Czasem wystar-
czy, że posłucham, jak konie coś jedzą, 
prychają albo chrapią. Wtedy czuję się 
odprężona. Kiedy mam za dużo stresu 
w  pracy albo w  domu są jakieś drobne 
napięcia, to jadę do stadniny. Lubię być 
tam sama ze zwierzętami. Słucham ich, 
czyszczę Rodezję, a potem jadę z nią na 
spacer do lasu. Razem wąchamy kwia-

ty i  wsłuchujemy się w  śpiew ptaków. 
Wiem, że samotne przejażdżki mogą 
być niebezpieczne. Koń zawsze może 
się zerwać, to tylko zwierzę. Jak Rodezja 
coś usłyszy w krzakach i się wystraszy, to 
mówię do niej, że nie ma powodów do 
obaw. Wtedy się uspakaja. Bardzo sobie 
ufamy. Zbratałyśmy się. Czasem myślę, 
że wolę zwierzęta od ludzi. 
Jakie konie Pani lubi?

Ostatnio pojechałam z  córką na Lu-
belszczyznę zobaczyć hucuły. Są to niskie 
konie, ale niezwykle dzielne, bystre i  cha-
rakterne. Potrafią być uparte, prawie jak 
osły. Tak mi się spodobały, że niedługo 
jadę do Bydgoszczy zobaczyć je ponownie. 
Zaraża Pani miłością do koni?

Mam nadzieję, że kiedyś moja cór-
ka pokocha jazdę konną jak ja. Na razie 
woli jazz.

Jak pani ocenia te zawody? 
Jestem zachwycona sprawnością orga-

nizacyjną. Każdy wie, co ma robić. Jestem 
pod wrażeniem profesjonalizmu speakera 
Szymona Taranta, komentatora zawodów, 
bo rzeczywiście wie, o czym mówi i zna się 
na tym. Jest też bardzo miła atmosfera. 
Czy któryś z zawodników przy-
padł Pani szczególnie do serca?

Strasznie mi się podobały dzieciacz-
ki, które jeździły na kucach. A szczegól-
nie zwróciłam uwagę na małą Julkę na 
dużym koniu. To było mistrzostwo 
świata. Podejrzewam, że o tej małej Jul-
ce jeszcze usłyszymy. Ewidentnie za-
wodniczka, która ma przyszłość przed 
sobą. Najbardziej wzruszył mnie jej tata, 
który powiedział, że mają dwa małe ko-
nie, ale Julka nie chce na nich jeździć, 
ponieważ uważa, że za dużo umie, żeby 
jeździć na małych konikach. 
Czy wróci Pani jeszcze do nas  
do Poznania?

Z miłą chęcią, bo naprawdę jest 
uroczo. 

Rozmawiała  
Katarzyna Szkudlarska

Od lewej: nasza dziennikarka - Katarzyna Szkudlarska oraz 
prowadząca imprezę CSI** Derby - Katarzyna Dowbor 
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Katarzyna Dowbor, dziennikarka i pasjonatka jazdy konnej, była obecna w Poznaniu na 
Międzynarodowych Zawodach w Skokach przez Przeszkody CSI** Derby na Woli. Udało 
nam się porozmawiać o jej miłości do koni, a szczególnie do Rodezji.
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Wschód siłuje się z Zachodem
Mieszkańcy Suchego Lasu chcieliby budowy siłowni zewnętrznych na ulicy Bogusław-
skiego i koło Górki Saneczkowej. Nadal są podzieleni w kwestii podziału miejscowości na 
część wschodnią i zachodnią.

Osoby, które przyszły na czerwco-
we Zebranie Mieszkańców Osiedla 
Suchy Las miały możliwość zagłoso-
wania w sprawie priorytetu lokalnego, 
czyli inwestycji, która miałaby służyć 
lokalnej społeczności, a której wartość 
nie przekraczałaby 15 tys. euro.

Lubimy pomniki
Zgłoszono sześć propozycji. Poza 

budową wspomnianych siłowni, miesz-
kańcy chcieliby także ułożyć płyty be-
tonowe na błotnistej ulicy Chmielnej, 
rozbudować plac zabaw koło osiedla 
Poziomkowego, zagospodarować pla-
cyk służący integracji mieszkańców, 
postawić pomnik ku czci powstańców 
wielkopolskich oraz zbudować boisko 
treningowe na Bogusławskiego. Naj-
większy aplauz wzbudziły trzy z  tych 
pomysłów: budowa siłowni (29 gło-
sów), pomnika (28) i boiska (25). Tylko 
te trzy propozycje trafią na biurko wójta, 
który zadecyduje, co dalej.

Nieco mniejszym poparciem obec-
nych cieszyła się koncepcja rozbudowy 
placu zabaw (22 głosy), wyznaczenie 
miejsca integracji (18), zupełnie zaś 
przepadł pomysł, by ułatwić miesz-
kańcom Chmielnej przejście i  prze-
jazd (zaledwie osiem głosów). Wyniki 
głosowania spotkały się z krytyką czę-
ści uczestników zebrania:

- No tak, najwyraźniej nikt tu nie lubi 
grillować – drwiły dwie blondynki, ko-
mentując w  ten sposób stosunkowo nie-
wielkie poparcie dla idei miejsca integracji.

Obecny na zebraniu zastępca wój-
ta Jerzy Świerkowski zwrócił uwagę na 
coś zupełnie innego:

- Proszę państwa, na pomnik na 

pewno nie wystarczy nam pieniędzy – 
poinformował. – Boisko z  prawdziwe-
go zdarzenia, spełniające wymogi bhp, 
też byłoby zbyt kosztowne – punk-
tował dalej. – Tak naprawdę to koszt 
budowy siłowni zewnętrznej wyczer-
pałby cały priorytet – uprzedził.

- To przecież tylko hasła – bagateli-
zowało kilku mieszkańców. – Zamiast 
pomnika wystarczy tablica, a  zamiast 
prawdziwego boiska – trawnik i  dwie 
bramki – przekonywali.

Okazało się jednak, że nie wszyscy 
podzielają taką opinię:

- Mamy już jedno takie niby boisko 
na ulicy Bogusławskiego – zwróciła 
uwagę ładna blondynka. – Tak napraw-
dę to właśnie kawałek nierównej trawy 
i dwie bramki – dodała. – Chciałabym 
wiedzieć, czy gmina zwróci mi koszty 
leczenia i rehabilitacji, jeśli moje dziec-
ko złamie tam nogę? – zwróciła się 
bezpośrednio do wicewójta.

- No i tego właśnie się boję – skwito-
wał jej wypowiedź Jerzy Świerkowski. –  
Możemy budować tanio i nie do końca 
bezpiecznie, albo też bezpiecznie, ale 
jednak drożej. Lepsze jest chyba to dru-
gie rozwiązanie? – zapytał retorycznie.

Dziś dokumenty na to są
W  dalszej części zebrania Tomasz 

Dropikowski, przewodniczący Ko-
misji Sportu, Rekreacji i  Integracji 
Mieszkańców, zaproponował doko-
optowanie w  skład rzeczonej komisji 
dwóch osób. Do głosowania jednak 
nie doszło, jako że okazało się, iż żaden 
z proponowanych kandydatów... na ze-
branie nie dotarł. Krzysztof Pilas, prze-
wodniczący Zarządu Osiedla Suchy 

Las, zaproponował wprawdzie, żeby 
obaj wyrazili swoją zgodę na kandy-
dowanie SMS-em, ostatecznie jednak 
zdecydowano się przełożyć głosowa-
nie na wrzesień.

Ważny problem poruszył Ryszard 
Głowacki, przewodniczący Komisji 
Ochrony Środowiska:

- Mieszkańcy nie rozliczają się 
z wywozu swoich nieczystości stałych 
i  płynnych – alarmował. – Do tego 
piesi zadeptują, a  rowerzyści i  moto-
cykliści rozjeżdżają przeponę przy 
zbiorniku wód na ulicy Borówkowej 

– dodał. – W  efekcie Suchy Las jest 
oskarżany o  zanieczyszczanie Strze-
szynka – podsumował.

Faktycznie, w  lipcu kąpielisko na 
Strzeszynku znów zostało zamknięte.

- Od dwóch lat kontrolujemy miesz-
kańców na terenie całej gminy – uspo-
koił swojego przedmówcę wicewójt 
Świerkowski. – Co więcej, sypią się 
grzywny do wysokości 5 tys. zł! – zro-
bił efektowną pauzę. – Niestety, nie 
każdego mieszkańca stać na przyłą-
cze do kanalizacji, a gmina nie ma już 
prawa do rozłożenia kosztów na raty 

– rozłożył bezradnie ręce.
- No dobrze, a jeśli ktoś ma szambo, 

a  ścieków nie wywozi, lecz wylewa? – 
zapytał mieszkaniec w okularach.

- My mamy dokumenty na każdego 
w tej gminie! – pogroził palcem wójt.

Zakopcie wojenne topory!
Końcówka zebrania zamieniła 

sie w  pojedynek zwolenników i  prze-
ciwników powstania nowej jednostki 
pomocniczej Suchy Las – Wschód. 
Mieszkańcy zażądali od radnych 

gminnych jasnych deklaracji w  tej 
sprawie. 

- Podzielony Suchy Las to słaby Su-
chy Las – podkreślił Krzysztof Pilas. 

– Jak wzrośnie kwota priorytetu lokal-
nego, wspólnie będziemy mogli zrobić 
coś fajnego, a osobno nie zrobimy nic 

– przestrzegł. – Poza tym nigdy w  hi-
storii nie mieliśmy takich podziałów 
na prawą i  lewą stronę naszej miejsco-
wości – zmartwił się.

„Secesjoniści” powtórzyli to samo, 
co mówili już wcześniej, przy wielu 
innych okazjach:

- Jestem za podziałem Suchego lasu 
na dwie części – oświadczył krótko 
Ryszard Tasarz.

- Zwrócili się do mnie mieszkańcy, 
upewniłem się, że to nie jest garstka 
ludzi, więc ich poparłem – Jarosław 
Ankiewicz, jak na przewodniczącego 
Rady Gminy przystało, starał się być 
bardziej dyplomatyczny.

- Ale po co się dzielić? – mężczyzna 
w  okularach nie dał się przekonać. – 
Co ja z  tego będę miał, jako mieszka-
niec Jaśminowej? – dociekał.

- Podział tworzy antagonizmy – wy-
raziła opinię radna powiatowa Graży-
na Głowacka. – Pierwsze pismo zwo-
lenników utworzenia nowej jednostki 
uraziło mnie osobiście, tym bardziej, 
że już 20 lat pracuję w  samorządzie – 
podkreśliła.

Przypomnijmy, że w  dokumencie 
tym „separatyści” ze Wschodu napisa-
li, że Suchym Lasem trzęsie „oligarchia 
plutokratów” z Zachodu.

- Zgoda, treść pisma była zbyt ostra 
– przyznała Anna Ankiewicz, zwolen-

niczka podziału.
- Mnie nie wypada się wypowia-

dać – podsumował wójt Świerkowski, 
mieszkaniec Chludowa. – Ale widzę 
jak rosną emocje, jak coraz bardziej się 
atakujecie. Proszę was, nie wyciągajcie 
wojennych toporków – zaapelował.

Krzysztof Ulanowski

Kryzysowo, ale nie ekstremalnie
Pomimo pewnych trudności związanych z ogólnoświatowym kryzysem, wójt odniósł 
sukces, jako że po raz kolejny uzyskał poparcie radnych.

Czerwcowa sesja Rady Gminy 
rozpoczęła się od sprawozdania wójta 
Grzegorza Wojtery, który przyznał, że 
zeszłoroczny budżet był kryzysowy. 

Bolączki ogólnopolskie
- Bolączki dotyczyły zresztą samo-

rządów terytorialnych w  całym kraju 
i  wszystkich szczebli – zastrzegł go-
spodarz gminy. – Rząd przerzucił na 
samorządy nowe zadania, a  i  brak re-
form w oświacie również musiał odbić 
się na naszych finansach – ubolewał. – 
Tym niemniej w roku 2011, choć z nie-
których inwestycji musieliśmy zrezy-
gnować, to w sytuacji ekstremalnej się 
nie znaleźliśmy – podkreślił.

Szczegółowo z  finansami naszej 
gminy zaznajomiła radnych skarbnik 
Monika Wojtaszewska:

- Nasze dochody wyniosły ponad 109 
mln zł, a wydatki ok. 135 mln zł, co ozna-
cza, że deficyt sięgnął 25 mln zł – rozpo-
częła. – Zaplanowane dochody udało się 
uzyskać w 85,8 proc., choć w niektórych 
dziedzinach wskaźnik ten nie przekro-
czył kilkunastu procent – zastrzegła.

Dlaczego tam mało? Zdaniem 
pani skarbnik wynika to z  przyczyn 
obiektywnych. Na przykład niższe 
od zaplanowanych dochody w  dziale 
gospodarki mieszkaniowej wynikają 
z tego, że gminie nie udało się sprzedać 
tych gruntów, które chciała. A  czasami 
po prostu mieszkańcy mocniej zaciskali 
pasa – ot, na przykład w 2009 r. wydali 
zdecydowanie więcej pieniędzy w parku 
wodnym „Octopus” niż w roku kolejnym. 
W  2011 r. okazali się wprawdzie nieco 
hojniejsi, ale dochody pływalni nadal nie 

sięgnęły poziomu sprzed dwóch lat.
Nieco lepiej poszło gminnym wło-

darzom z  realizacją zaplanowanych 
wydatków; w tym przypadku wskaźnik 
sięgnął 90 proc. A dlaczego nie stu?

- Cóż, zawsze lepiej zaplanować 
trochę więcej – tłumaczyła skarbnik 
Monika Wojtaszewska. 

Trudna praca popłaca
I zapewne miała rację, skoro wyko-

nanie budżetu gminy Suchy Las spo-
tkało się z  aprobatą Regionalnej Izby 
Obrachunkowej w  Poznaniu. Zda-
niem poznańskich urzędników udało 
nam się wypełnić wymogi ustawy 
o Finansach publicznych. Gospodaro-
wanie naszymi pieniędzmi nie spotka-
ło się też z zastrzeżeniem rajców z Ko-
misji Rewizyjnej Rady Gminy, którzy 
zwrócili się do całej rady z wnioskiem 
o  udzielenie wójtowi absolutorium. 
Przy okazji jednak przewodnicząca 
komisji Grażyna Gronowska przyzna-
ła, że praca nad budżetową materią jest 
dla laika bardzo trudna.

- Na przyszłość mogę być podczas 
obrad waszej komisji obecna – uśmiech-
nęła się do niej skarbnik Wojtaszewska.

Trudna praca się jednak opłaciła, 
jako że wysoka rada już chwilę potem 
jednogłośnie zatwierdziła sprawozda-
nie z  wykonania budżetu, a  wójtowi 
udzieliła absolutorium.

- Dziękuję wam – skłonił się radnym 
Grzegorz Wojtera. – Traktuję to nie 
tylko jako bardzo ważny sukces zawo-
dowy, ale i wyraz waszego zaufania dla 
pracowników Urzędu Gminy i  innych 
jednostek gminnych!

Nic dwa razy się nie zdarza
Po przerwie radni powrócili do dys-

kutowanego od jakiegoś czasu problemu 
„secesji” wschodniej części Suchego Lasu. 
Przypomnijmy, że już podczas poprzed-
niej sesji powołano komisję, która ma 
przeprowadzić konsultację z  mieszkań-
cami stolicy naszej gminy. Początkowo 
chciano zwołać w  tej sprawie aż dwa ze-
brania.  Ostatecznie jednak rajcy doszli do 
wniosku, że jedno powinno wystarczyć.

- Powinniśmy najpierw przeprowa-
dzić kampanię informacyjną w prasie 
lokalnej, tak by jak najwięcej miesz-
kańców dowiedziało się o  konsulta-
cjach, a  potem zorganizować jedno 
zebranie we wrześniu tego roku – za-
proponował radny Andrzej Rakowski.

Propozycja spodobała się wysokiej 
radzie, jako że została przyjęta aż trzy-
nastoma głosami. Wstrzymał się tylko 
radny Krzysztof Pilas, który zdecydo-
wanie sprzeciwia się samej idei podzia-
łu Suchego Lasu na dwie części.

Radny Ryszard Tasarz odwrotnie, 
jest za podziałem, protestuje natomiast 
w  zupełnie innej sprawie. Jego zdaniem 
ulice w graniczących ze sobą miejscowo-
ściach naszej gminy powinny nosić różne 
nazwy. Dlaczego? Ano, bo ulice o takich 
samych nazwach mylą się strażakom.

- Pracuję w straży od 45 lat i wiem, że 
wezwanie na taką ulicę Krótką, która 
znajduje się zarówno w Suchym Lesie, 
Jelonku, jak i Golęczewie, to dla straża-
ka duży stres – wyznał R. Tasarz.

Kolejarze nie lubią rowerzystów
Po tym oświadczeniu nadszedł 

czas na informacje zastępcy wójta 
gminy. Jerzy Świerkowski zaskoczył 
obecnych nowiną, że kolejowi decy-
denci z  Warszawy nie zgodzili się na 
budowę przejazdu rowerowego po-
między Suchym Lasem a ulicą Wałec-
ką w  Poznaniu. Chodzi o  trasę, którą 
mieszkańcy naszej gminy dojeżdżają 
na plażę nad Stzeszynkiem.

- Wytłumaczyli to tym, że trwają 
prace modernizacyjne, w  związku 
z czym tory zostaną przystosowane do 

szybkości do 120 km/godz. – wyjaśnił 
wójt Świerkowski.

- Co nie oznacza, że się poddaliśmy 
– zerwał się z  miejsca wójt Wojtera. – 
Odwołaliśmy się od niekorzystnej 
dla nas decyzji – zapewnił. – Niestety, 
szanse na sukces są małe – dodał po 
chwili. – Procedura bowiem jest taka, 
że odwołanie rozpatrywane będzie na 
tym samym szczeblu, na którym zapa-
dła decyzja.

To jeszcze nie koniec niespodzia-
nek, bo chwilę później przewodniczą-
cy Rady Gminy Jarosław Ankiewicz 
streścił zebranym pismo, które otrzy-
mał z  kancelarii prawnej, ta zaś przy-
gotowała je na zlecenie stowarzyszenia 

„My Poznaniacy”. Poznańscy społecz-
nicy zakwestionowali plan zagospoda-
rowania przestrzennego dla obszaru 
Złotnik pomiędzy Obornicką, Złot-
nicką, torami kolejowymi i Łagiewnic-
ką. Ich zdaniem nie zatroszczono się 
w  sposób dostateczny o  oddziaływa-
nie na środowisko naturalne.

- Cóż, trzeba będzie się zastanowić 
i na pismo odpowiedzieć – podsumo-
wał J. Ankiewicz.

Tymczasem odpowiedź radnych po-
wędrowała już do Barbary i Jarosława Ś., 
którzy – przypomnijmy - protestowali 
przeciwko budowie kawałka drogi pod 
swoim domem w  Złotkowie. Rajcy 
z  komisji rewizyjnej uznali, że nie ma 
potrzeby skontrolowania tej inwestycji.  
Droga, prowadząca do siedziby firmy 
Glass-Decor, jest bowiem ekonomicz-
nie uzasadniona, a do tego nie stanowi 
zagrożenia dla środowiska.

Pod sam koniec sesji radny Tasarz 
poskarżył się na dziki. Okazuje się, że 
zwierzęta te nadal bezkarnie paradują po 
naszych ulicach, a do tego traktują ogro-
dy mieszkańców jak darmową stołówkę. 

- Świat się zmienia westchnął wójt 
Wojtera. – Kiedyś cztery dziki w  Mię-
dzyzdrojach stanowiły sensację, która 
przyciągnęła ekipę TVN – przypo-
mniał. – Dziś tych zwierząt jest tyle, że 
kiedyś to się może skończyć masowym 
odstrzałem – przestrzegł.

- A póki co szykujemy umowę z fir-
mą, która będzie zwierzęta odławiać 
i  wywozić – uzupełnił jego zastępca 
Jerzy Świerkowski.

Krzysztof Ulanowski

Plan dla szkoły

Nadzwyczajną sesję Rady Gminy 
zwołano na początku lipca w celu uchwa-
lenia trzech planów zagospodarowania 

przestrzennego oraz podjęcia decyzji, 
czy sucholeską podstawówkę rozbudo-
wywać czy też wybudować nową.

Pracowali jak maszyna
 Jeśli chodzi o  część planistyczną, 

najbardziej kontrowersyjny okazał się 
plan dla okolic ulicy Ogrodowej i  Po-
wstańców Wlkp. w Biedrusku – miesz-
kańcy zgłosili doń masę uwag, z  któ-
rych wójt uwzględnił tylko część.

- Plan obejmuje teren zielony, obszar 
pod zabudowę jedno- oraz wielorodzinną, 
a  także ciąg pieszo-jezdny – poinformo-

wała wysoką radę Małgorzata Ratajczak 
z  Gminnej Pracowni Urbanistycznej. – 
Najwyższe domy będą miały po trzy kon-
dygnacje, a  ich wysokość nie przekroczy 
dwunastu metrów – zapewniła.

To ważne, bo mieszkańcy obawiali 
się m.in. tego, że nowe budynki będą im 
zasłaniać światło. Obaw zresztą mieli 
znacznie więcej. Rajcy po kolei odrzu-
cili ich 15 uwag nieuwzględnionych lub 

tylko częściowo uwzględnionych przez 
wójta. Głosowano jednomyślnie, za wy-
jątkiem kilku przypadków, kiedy w obro-
nę wziął mieszkańców Krzysztof Pilas. 
Radny zgodził się z nimi m.in., że garaż 
podziemny nie wystarczy i jakiś parking 
lub miejsca pod garaże należałoby zapla-
nować również i na powierzchni.

Plan dla części Chludowa pomiędzy 
Obornicką, torami kolejowymi a  grani-
cą Golęczewa nie wzbudził takich kon-
trowersji, trzeba go było jednak uzgodnić 
z Generalną Dyrekcją Dróg Krajowych 
i  Autostrad, która – jak wiadomo – pla-
nuje w tym fyrtlu węzły komunikacyjne 
trasy S 11. Ostatecznie potencjalne miej-
sca pod węzły wyłączono z planu.

- Był też problem z  odrolnieniem 

części gruntów, bo nie zgodził się na to 
minister rolnictwa – westchnęła Mał-
gorzata Ratajczak.

Na deser rajcy zostawili sobie gło-
sowanie nad planem dla okolic ulicy 
Nektarowej w  Suchym Lesie. Dewelo-
per poprosił gminę, by przeznaczyć tam 
miejsce nie tylko pod zabudowę miesz-
kaniową, ale także pod handel i  usługi. 
Tyle, że potem unikał kontaktu, a z doko-
nanej przez urzędników analizy wynika, 
że placówki handlowo-usługowe nie są 
w tym miejscu potrzebne. Wysoka rada 
nie uwzględniła więc prośby inwestora.

Nasza droga szkoła
Po części planistycznej radni powró-

cili do dysputy na temat sucholeskiej 

podstawówki. Przypomnijmy, że już od 
jakiegoś czasu zastanawiają się, czy roz-
budować dotychczasowy gmach szkoły 
czy też wybudować zupełnie nowy bu-
dynek. Za tym drugim rozwiązaniem 
optowała część mieszkańców wschod-
niej części miejscowości, niechcących 
by ich dzieci przekraczały ruchliwą 
ulicę Obornicką. Ostatecznie za nową 
szkołą zagłosowała też większość raj-
ców. Za rozbudową istniejącej opowie-
dzieli się Anna Małłek, Katarzyna Nie-
wczas, Grażyna Gronowska, Krzysztof 
Pilas i Paweł Tyrka.

- Źle się stało, że nas przegłosowa-
no – zmartwił się K. Pilas. – Nowy bu-
dynek to koszt około 10 mln zł – wy-
liczył. - Po pierwsze nie mamy na ten 

cel pieniędzy, nie ma odpowiedniej 
infrastruktury wokół planowanego 
miejsca budowy. Rozbudowa szkoły 
istniejącej to wydatek około 3 mln zł. 
W  przypadku, gdyby okazało się, że 
przeszacowano liczbę dzieci, która 
w  wyniku migracji ma się pojawić 
w Suchym Lesie, łatwiej zagospodaro-
wać rozbudowaną szkołę, przeznacza-
jąc część budynku na inny cel - argu-
mentował. 

Pod koniec sesji rozmawiano także 
o liście stowarzyszenia „My Poznania-
cy” (piszemy o  nim w  tekście „Kryzy-
sowo, ale nie ekstremalnie”). Na razie 
jednak nie zdecydowano, co dalej 
z tym fantem robić.

Krzysztof Ulanowski

Od lewej: wicewójt Jerzy Świerkowski 
oraz wójt Grzegorz Wojtera
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Plany zagospodarowania przestrzennego dla Biedruska, 
Chludowa i Suchego Lasu uchwalono taśmowo. Rajcy 
pracowali jak dobrze naoliwiona maszynka do głosowania. 
Podzielili się dopiero w sprawie szkoły.
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Organizatorem Wielkiego Testu 
Języka Angielskiego w Suchym Lesie 
w ramach akcji „Polska Zna Angielski 

– Udowodnijmy to!” była Szkoła Języ-
ków Obcych „Mentores”.

- Skontaktowała się z nami Szkoła 
Języków Obcych HOMESCHOOL 
Kuczyńscy z Białegostoku z propozy-
cją wykupienia licencji i zorganizowa-
nia Wielkiego Testu w naszej gminie 

– mówi Agnieszka Schuetz ze Szkoły 
Języków Obcych „Mentores”. 

Na stronie internetowej zarejestro-
wało się 60 uczestników. Tylko trzy 
osoby nie przyszły.

- Ogromnie się cieszymy, że frekwen-
cja była tak wysoka. Dla porównania do-
dam, że w Białymstoku, który jest więk-
szy od Suchego Lasu, pojawiło się około 
250 osób – dodaje nasza rozmówczyni. 

Czas gonił
Pomimo krótkiego czasu na przy-

gotowanie, Szkoła Języków Obcych 
„Mentores” spisała się na medal.

 – Okres rejestracji i reklamy testu 
był krótki, dlatego tym bardziej cieszy-
my się z wysokiej frekwencji – mówi 
Agnieszka Schuetz. – Udało nam się 
pozyskać świetnych sponsorów, part-
nerów i patronów medialnych – dodaje.

Wśród nich byli Henri Lloyd, Księ-
garnia Omnibus, Agencja Reklamowa 
Unimited, Sucholeskie Stowarzyszenie 
Pomocy Dzieciom, Surma Tłumacze-
nia, Pracownia Krawiecka Magdalena 
Szewczyk oraz AutoWatin i ColorStu-
dio. Patronem przedsięwzięcia byli wójt 
gminy Suchy Las, Pase, Macmillan 
Education oraz Studio graficzne 3wArt. 

Ze względu na rozstrzał wiekowy 
uczestników, Wydawnictwo Macmil-
lan przygotowało dwa rodzaje testu, co 
zatwierdziło Polskie Stowarzyszenie 
na rzecz Jakości w Nauczania Języka 
Angielskiego PASE.

– Odrębne arkusze zostały przy-
gotowane dla dzieci w wieku od 8 do 
12 lat. Osoby powyżej 13. roku życia 
dostały inny test, dostosowany do ich 
poziomu wiedzy – wyjaśnia Agniesz-
ka Schuetz. 

Pytania dotyczyły znajomości gra-
matyki, jak i słownictwa. Test dla dzie-
ci składał się z trzech stron – pomarań-
czowej, zielonej i czerwonej. Kolory 
oznaczały stopień trudności. Najła-
twiejsza była strona pomarańczowa.

– Test nie był aż tak trudny, kłopot 
miałam z czerwonymi stronami testu – 
opowiada dziewięcioletnia Zuzia Hadzik, 
która uczy się angielskiego od trzech lat. 

Nie był trudny
Uczestnicy testu wyszli zadowoleni 

z sali. Najstarszy uczestnik ma 72 lata.
– Kiedy poszedłem na emeryturę, 

trochę podróżowałem. Zauważyłem, 
że wszędzie ludzie posługują się języ-
kiem angielskim. Postanowiłem, że 
rozpocznę naukę. Początkowo cho-
dziłem do szkoły językowej. Teraz je-
stem samoukiem – opowiada Janusz 
Muszyński, emerytowany nauczyciel.

Wziął udział w teście, aby spraw-
dzić swój poziom wiedzy, ale nie tylko.

– To dobra forma zabawy edukacyj-
nej – mówi pan Janusz.

Swój angielski sprawdziła również 
Karolina Filipiak razem z córką Julią.

– Pisałam test dla dorosłych, a moja 
córka dla dzieci. Traktowałam to jako za-
bawę – mówi pani Karolina. – Test nie był 
aż tak trudny – zgadzają się obie panie.

– Takie inicjatywy jak Wielki Test 
Języka Angielskiego powinny odby-
wać się częściej. Dla Gminy Suchy 
Las to dodatkowa promocja, a dla 
mieszkańców szansa na sprawdzenie  
umiejętności językowych połączone 
z dobrą zabawą. Auto Watin, dealer 
marek Ford i Hyundai w Jelonku, od 
lat wspiera podobne wydarzenia, tym 
bardziej te, które odbywają się lokalnie. 
Gratulujemy wyniku! – podsumowu-
je Sandra Nowak z Auto-Watin

Z wyników zadowolona jest 
Agnieszka Schuetz.

– Wyniki były imponujące, niektórzy 
uczestnicy są na poziomie B2, czyli nie 
mają problemu z komunikacją. To poka-
zuje, że młodzież gimnazjalna zna język 
bardzo dobrze – mówi z zadowoleniem. 

Na koniec każdy z uczestników 
otrzymał nagrody, m.in. książkę w ję-
zyku angielskim, fiszki, kupony oraz 
inne gadżety. 

Katarzyna Szkudlarska

Biobiznes przyszłością Suchego Lasu?
z Dagmarą Nickel, prezes Nickel Technology Park Poznań (NTPP) oraz Stowarzyszenia 
BIOREGION Wielkopolska rozmawia Agnieszka Łęcka
Od kilku lat NTPP jest coraz silniej 
kojarzony z branżą biotechnologicz-
ną, zwaną także często biobiznesem. 
Czym dokładnie zajmuje się bio-
technologia i dlaczego jej rozwój jest 
tak ważny w dzisiejszym świecie?

Biotechnologia zajmuje się różny-
mi procesami biologicznymi, które 
służą ulepszaniu i  udoskonalaniu pro-
duktów spożywczych, farmaceutyków 
i kosmetyków. Najstarszym procesem 
biotechnologicznym znanym z  dzie-
jów ludzkości jest fermentacja. Wyko-
rzystujemy ją w codziennym życiu nie 
tylko do produkcji piwa czy wina, ale 
też wielu innych produktów i  zwykle 
nie zdajemy sobie z  tego sprawy. Bio-
technologia to także dziedzina nauki, 
która zajmuje się m.in. odkrywaniem 
nowym leków czy szukaniem nowych 
terapii leczniczych związanych np. 
z  modyfikacjami genetycznymi czy 
komórkami macierzystymi. Rozwój 
tej branży, a  w  szczególności wyko-
rzystanie jej osiągnięć naukowych 
w biznesie, z pewnością może ułatwić 
rozwiązanie wielu problemów współ-
czesnego świata.
W jaki sposób NTPP przyczynia 
się do rozwoju biobiznesu 
w naszym regionie?

Przede wszystkim najbardziej zależy 
nam na integracji wszystkich podmio-
tów działających w  Wielkopolsce i  zaj-
mujących się biosektorem. W  naszym 
województwie biotechnologia jako 
biznes jest słabo rozwinięta. Mamy na-
tomiast ogromną liczbę osób wykształ-
conych w tym kierunku na poznańskich 
uczelniach. Dlatego też z  jednej strony 
stworzyliśmy Stowarzyszenie Bioregion 
Wielkopolska, które jest platformą łączą-
cą biofirmy, ośrodki naukowo-badawcze 

oraz środowiska akademickie. Stowarzy-
szenie nie tylko ułatwia kontakty pomię-
dzy tymi podmiotami, ale przygotowuje 
m.in. szkolenia, spotkania z  ekspertami, 
wyjazdy na zagraniczne seminaria czy 
targi oraz raz w roku organizuje w Pozna-
niu międzynarodową konferencję dla 
biobiznesu BIOCONNECT. Pojawiają 
się na niej prelegenci z  całego świata – 
znakomici fachowcy z różnych dziedzin 
związanych z biotechnologią.

Z drugiej strony, jako nastawiony na 
wspieranie tego sektora park technolo-
giczny, chcemy ułatwiać powstawanie 
i dalszy rozwój firm działających w bio-
biznesie. Tworzymy dla nich odpowied-
nią infrastrukturę - na terenie NTPP 
zostanie wkrótce otwarty nowoczesny 
ośrodek biomedyczny - Nickel Bio-
Centrum. Prowadzimy także specjalne 
projekty, takie jak np. Nickel Inkubator, 
który ułatwia wdrożenie innowacyj-
nych pomysłów i  badań naukowych. 
Dla firm rozpoczynających działalność 
w biobiznesie mamy również specjalną, 
preferencyjną propozycję skorzystania 
z infrastruktury bioinkubatora.

Jaka dokładnie działalność 
będzie prowadzona 
w Nickel BioCentrum?

Nickel BioCentrum to nowocze-
sny obiekt, w którym znajdą się zarów-
no biura, jak i  spełniające specjalne 
wymagania biobiznesu laboratoria. 
W  naszym ośrodku będą mogły być 
prowadzone np. prace badawcze nad 
nowymi lekami czy produktami. 
Chcemy, aby firmy w  nim zlokalizo-
wane aktywnie ze sobą współpraco-
wały, prowadząc np. wspólne projekty 
badawcze bądź oferując wspólnie 
swoje usługi. Największym najemcą 
budynku będzie firma PozLab, która 
zatrudnia w tej chwili 13 osób i prowa-
dzi badania zlecane przez podmioty 
z branży farmaceutycznej, spożywczej, 
chemicznej i kosmetycznej. Od lutego 
br. jesteśmy udziałowcem tej spółki 
i  bardzo zależy nam na jej dalszym 
rozwoju. Dzięki nowoczesnym labo-
ratoriom zlokalizowanym w  Nickel 
BioCentrum pracownicy PozLabu 
rozpoczną badania nad nowymi leka-
mi innowacyjnymi. Być może w  przy-

szłości będziemy mogli pochwalić się 
jakimś ważnym lekiem, który został 
odkryty właśnie w  naszej gminie. 
Przy okazji chciałabym podkreślić, 
iż działalność firm zlokalizowanych 
w  naszym Biocentrum z  pewnością 
nie będzie w  żaden sposób uciążliwa 
dla mieszkańców Suchego Lasu czy 
okolicznych miejscowości.
Czy w takim razie dzięki Nickel 
BioCentrum Suchy Las ma szansę 
stać się jednym z ważniejszych 
ośrodków polskiego biobiznesu?

Będziemy nad tym usilnie pra-
cować, ale na pewno nie stanie się to 
w najbliższych latach. Branża biotech-
nologiczna jest bardzo wymagająca 
i to nie tylko pod względem nakładów 
finansowych, ale także czasu potrzeb-
nego np. na rozwój nowych leków. Od 
ich odkrycia do wdrożenia do pro-
dukcji mija często nawet kilkanaście 
lat. Sukces w  biobiznesie wymaga 
więc ogromnej wiedzy, cierpliwości, 
odrobiny szczęścia i  przede wszyst-
kim ciężkiej pracy. 

Rozmawiała Agnieszka Łęcka

Letnia 
akademia 
przygody 
w Złotnikach

Ośrodek Kultury w  Suchym Lesie 
wspólnie z  Centrum Edukacji i  Roz-
woju Rodziny RAZEM zaprasza dzieci 
w wieku 6-11 lat, do aktywnego spędze-
nia wakacji. W dniach od 9 lipca do 31 
sierpnia w godzinach 9.00-13.00 w tygo-
dniowych turnusach odbędą się zajęcia 

pod hasłem Letnia akademia przygody. 
W  czasie spędzonym wspólnie będzie-
my bawić się z  językiem angielskim, 
grać w  gry planszowe, poznawać różne 
techniki plastyczne, zrobimy zielnik, 
przy pomocy mapy spróbujemy znaleźć 
skrzynię skarbów, zgłębimy sztuczki 
magiczne, a  także zorganizujemy mini 
playback show i wiele innych atrakcji.

Zajęcia odbywać się będą w  filii 
Ośrodka Kultury w  Złotnikach przy 
ul. Żukowej 14, a  informacji i  zapi-
sów można dokonać pod numerem 
telefonu: 600-543-018 - Alicja Rzepa 
Centrum Edukacji i Rozwoju Rodziny 
RAZEM. Zajęcia odbywać się będą 

pod patronatem Ośrodka Kultury 
w Suchym Lesie.

Warunkiem odbycia się zajęć jest 
zebranie grupy min. 8 osób.

Malwina Janas

Abolicja 
w Bibliotece 

Informujemy wszystkich czytel-
ników przetrzymujących książki, że 
w okresie od 1 lipca do 31 sierpnia ogła-
szamy w  Bibliotece abolicję. Wszyscy, 
którzy w tym czasie zwrócą przetrzymy-

wane książki nie będą obciążani żadny-
mi karami finansowymi.  Zachęcamy 
zatem do odwiedzenia Biblioteki nawet 
dawno niewidzianych czytelników. Jed-
nocześnie informujemy, że w  okresie 
wakacyjnym Biblioteka w Suchym Lesie 
będzie czynna od poniedziałku do piąt-
ku w godzinach 9.00 – 18.00 (w soboty 
nieczynne). Filie w Złotnikach i Chludo-
wie będą otwarte bez zmian.

mk

Sprawdzili swój angielski
W sobotnie przedpołudnie prawie 60 osób w sali konferencyjnej Parku Wodnego „Octo-
pus” wzięło udział w Wielkim Teście Języka Angielskiego. Wydarzenie miało charakter 
ogólnopolski. Test odbył się m.in. w Białymstoku, Płocku czy Chorzowie.

Karolina Filipiak z córką Julią

Uczestnicy i organizatorzy Wielkiego 
Testu Języka Angielskiegofot
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Agnieszka Scuetz - dyrektor Szkoły Języków Obcych „MENTORES”, Izabela Golusińska, 
Anna Bogajewska, Magdalena Szewczyk, Joanna Szyszyńska, Liliana Konopczyńska
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WYDARZENIA FOTOREPORTAŻ

Tęsknota za Świnicą
Współpracujemy od dawna, ale dopiero teraz podpisaliśmy 
oficjalną umowę o współpracy. Dla Wielkopolan Podhale 
jest oczywiście atrakcyjne, ale co góralom może się podo-
bać w płaskich jak stół okolicach Poznania?

Wolę współpracy z  Poroninem Rada 
Gminy Suchy Las wyraziła już w  roku 
ubiegłym. Tamtejszy wójt Bronisław Stoch, 
który w owym czasie odwiedził Suchy Las, 
zdradził mi, że u Poznaniaków najbardziej 
podoba mu się ich gospodarność. 

Nie tylko z Polski
Delegacje obu naszych społeczności 

odwiedzały się zresztą kilkakrotnie. Nic 
więc dziwnego, że wreszcie nadszedł 
czas na sformalizowanie związku: rajcy 
przegłosowali umowę o współpracy obu 
gmin, zaś obaj wójtowie i przewodniczą-
cy obu rad uroczyście dokument podpi-
sali. Według umowy współpraca doty-
czyć ma przede wszystkim spraw kultury, 
sportu, turystyki, ochrony środowiska 
oraz wymiany młodzieży.

Gości z Podhala reprezentują m.in. wójt 
Bronisław Stoch, jego zastępca Andrzej 
Buńda oraz przewodnicząca Rady Gminy 
Maria Dawidek. Równie mile widzianymi 
gośćmi są samorządowcy z  zaprzyjaźnio-
nej od lat z  Suchym Lasem niemieckiej 
gminy Isernhagen. Honory gospodarzy 

pełnią m.in. wójt Grzegorz Wojtera, jego za-
stępca Jerzy Świerkowski, sekretarz gminy 
Joanna Nowak, radna powiatowa Grażyna 
Głowacka oraz radni gminy. W tak donio-
słej chwili nie mogło oczywiście zabraknąć 
kierownika Pawła Andrzejewskiego z  Re-
feratu Promocji Gminy, który sam siebie 
żartobliwie nazywa czasem ministrem 
spraw zagranicznych Suchego Lasu. Przed-
stawicielką sucholeskiej oświaty jest dyrek-
tor Szkoły Podstawowej Beata Radomska, 
zaś „góralskiej mniejszości w Wielkopolsce” 

- prezes Związku Podhalan w Poznaniu Mi-
chał Zielewicz.

Lenina nie zapraszali
Gości wita kierownik Paweł An-

drzejewski, zaś po nim głos zabiera wójt 
Bronisław Stoch, który stara się przybli-
żyć Wielkopolanom Poronin. Ta podha-
lańska gmina liczy 11 tys., mieszkańców, 
usytuowana jest na południowym skraju 
Małopolski, a graniczy z Zakopanem.

- Doskonale widać od nas panoramę 
Tatr – zachwala Bronisław Stoch, pre-
zentując odpowiednie przeźrocze. – Jak 

widzimy, nawet kiedy we wsi zieleni się 
trawa, tatrzańskie zbocza mogą być po-
kryte śniegiem – zwraca uwagę.

Polakom spoza Podhala, przynajmniej 
tym starszym (jak autor niniejszego artyku-
łu) Poronin kojarzy się przede wszystkim 
z Leninem. Wynika to z natręctwa propa-
gandy PRL-u, która do obrzydzenia przy-
pominała o  wizycie wodza bolszewików 
u  stóp Tatr. Do tego stereotypu nawiązał 
wójt Stoch, podkreślając, że nikt Lenina do 
Poronina nie zapraszał. Jeżeli chodzi o wi-
zyty sławnych ludzi, gmina woli pamiętać 
o  poecie Janie Kasprowiczu, którego mi-
łość do Tatr jest przecież dobrze znana. Jak 
wszyscy górale, mieszkańcy Poronina są 
w większości gorliwymi katolikami.

- Mamy więc w  Poroninie pomnik 
błogosławionego Jana Pawła II z  rodzi-
ną góralską – podkreśla wójt. – A w zna-
nej wsi Murzasichle stoi drewniany ko-
ściół, który cieśle wybudowali w  ciągu 
kilkunastu dni, w  tajemnicy przed ko-
munistycznymi władzami – dodaje.

Słodka królowa
Podhale to oczywiście nie tylko kato-

licyzm, opór przeciwko „komunie” i prze-
mysł turystyczny. Górale to ludzie, którzy 
nie tylko lubią zarabiać pieniądze, ale ce-
nią też dobrą zabawę. Pod Tatrami mamy 
takie imprezy, jak Poroniańskie Lato czy 
Święto Miodu (a w jego ramach wybory 
Podhalańskiej Królowej Miodu).

- Królowa musi być nie tylko ładna 
i  młoda, ale mieć rzeczywiście dużą 
wiedzę bartniczą – zastrzega wójt.

Mowę wójta z  łezką w  oku podsu-
mowuje kierownik Andrzejewski:

- Kiedy oglądałem przeźrocza, za-
tęskniłem za Świnicą, którą w zeszłym 
roku udało mi się zdobyć – zdradza.

Nie czas jednak na nostalgię, jako 
że właśnie kapela góralska zaczyna 
rżnąć do tańca i samorządowcy ruszają 
na parkiet, udowodniając tym samym, 
że nie tylko górale, ale i Wielkopolanie 
lubią dobrą zabawę.

- W Wielkopolsce zawsze mieliśmy 
partnerów i  przyjaciół, bo przecież 
Wielkopolska i Małopolska to po pro-
stu Polska – komentuje ze wzrusze-
niem w głosie Bronisław Stoch.

- Mamy wyjątkowe szczęście do part-
nerów – zgadza się z nim włodarz Suche-
go Lasu Grzegorz Wojtera. – Nawet dziś 
nasi przyjaciele z  Niemiec przywieźli 
nam wyśmienitą pogodę, a  z  Poronina – 
klimat prawdziwego Podhala – dodaje 
z  uśmiechem. – Wszyscy kochamy góry, 
ale dzięki umowie z Poroninem poznamy 
lepiej ludzi tych gór. W Poznaniu żegnali-
śmy właśnie wybitnego Wielkopolanina 
Stefana Stuligrosza, który zawsze powta-
rzał, że najważniejszy jest drugi człowiek, 
w pewnym sensie wykonujemy więc jego 
testament – podsumowuje.

Krzysztof Ulanowski

W  pobliżu Hali Sportowo-Wido-
wiskowej tradycyjnie stanęły kierma-
sze z  jadłem, a  na wietrze tradycyjnie 
unosiły się różnokolorowe baloniki. 
Bezpieczeństwa pilnowali strażacy, 
wśród których nie brakowało umun-
durowanych przedstawicielek płci 
pięknej. Cóż się dziwić, w końcu słowo 

„straż” jest przecież rodzaju żeńskiego... 

Erupcja patriotyzmu...
Coś jednak było inaczej niż zwykle. 

Przed halą krążyły grupki ubranych na bia-
ło-czerwono ludzi, z  twarzami wymalowa-
nymi w narodowe barwy. Tanecznym kro-
kiem przemaszerowały odziane w czerwień 
i  biel marżonetki. Te same kolory można 
było zauważyć na policzkach naszej redak-
tor naczelnej Agnieszki Łęckiej, pani redak-
tor Barbary Stachowiak z „Gazety Suchole-
skiej” oraz kilkorga radnych gminy, a nawet 
samego wójta Grzegorza Wojtery. Na biało-
czerwono przyodział się też zastępca wójta 
Jerzy Świerkowski. Gorąco kibicowali też 
Żanna i  Wojciech Nowakowie, współwła-

ściciele salonu Perfect Eye Optic:
- Podoba nam się tu, naprawdę faj-

na impreza - chwalili. – A jesteśmy na 
Dniach Gminy pierwszy raz, bo nasza 
firma dopiero od pół roku działa w Su-
chym Lesie – wyjaśnili.

- Zdecydowaliśmy się na zupełnie 
inną konwencję niż dotychczas, ale też 
trudno się dziwić, skoro był to niezwy-
kły czas Euro 2012 – komentowała już 
po festynie dyrektor Urszula Habrych 
z  Ośrodka Kultury Gminy Suchy Las, 
organizatora imprezy. – Jestem zachwy-
cona naszymi mieszkańcami – podkre-
śliła. – Ubrali się na biało-czerwono, 
pięknie zachowywali, kibicowali...

- Dzięki temu, że w tym roku gwiazda-
mi byli piłkarze, klimat gminnego święta 
był zupełnie inny – dodała wiceprzewod-
nicząca Rady Gminy Anna Małłek.

Wszyscy czekali w napięciu na wielkie 
wydarzenie, skracając sobie czas grą w  pił-
karzyki lub podziwianiem tańczących 
cheerleaderek. Temu hurrapatriotyzmowi 
pozornie tylko nie ulegli muzycy z  Orkie-

stry Dętej Chludowo, którzy ucieszyli nasze 
uszy twórczością Austriaka Wolfganga 
Amadeusza Mozarta oraz szwedzkiej grupy 
ABBA. Pozornie, bo jednak zagrali też mu-
zykę z serialu „Stawka większa niż życie”.

...oraz optymizmu
Z tym życiem to może przesada, ale 

w kwestii dalszego udziału w mistrzo-
stwach piłkarskich, stawka faktycznie 
była niemała. Mecz z  Czechami miał 
zadecydować, czy następnego dnia 
Polska nadal będzie uczestnikiem czy 
już „jedynie” gospodarzem Euro 2012. 

Wśród zgromadzonych przed halą 
gminnych dostojników oraz zwykłych zja-
daczy chleba dominowały nastroje optymi-
styczne. Wójt Wojtera typował wynik 1:0 
dla Polski. Rajcy – 2:0 lub 2:1. Ten ostatni 
wynik za najbardziej prawdopodobny 
uznał także kierownik Paweł Andrzejew-
ski z Referatu Promocji Gminy UG oraz... 
ośmioletni Jaś, który na festyn przybył wraz 
z  tatą Jarosławiem, i  który bardzo kocha 
piłkę nożną oraz judo. Podobne wyniki ob-
stawiła rozbawiona grupka młodych ludzi 
płci obojga, którzy umilali sobie czas oczeki-
wania na mecz sączeniem bursztynowego 
napoju. Część z  nich uznała, że wygramy 
z Czechami jednym punktem, a część, że 
jednak dwoma. Ale nikt nie wątpił w  to, 
że to my będziemy zwycięzcami. Tylko 

goszczący w Suchym Lesie wójt Poronina 
Bronisław Stoch (w Dniach Gminy wzięli 
udział samorządowcy z  zaprzyjaźnionych 
z Suchym Lasem gmin Poronin oraz Isern-
hagen ) nie zaryzykował typowania. Nawet 
i on jednak powiedział, że „musimy wygrać”.

Wygrali lepsi
Zanim jednak rozpoczął się „mecz 

o  wszystko”, zebrani przed halą suchole-
sianie obejrzeli emocjonującą walkę old-
boyów „Lecha” z  reprezentantami gminy. 
Radości nie było końca, jako że wygrali 
nasi. Wójt Wojtera z  dumą wręczył zwy-
cięzcom piękny puchar. A potem... potem 
nadeszła uroczysta chwila. Na wielkim 
telebimie ujrzeliśmy zieloną murawę, zaś 
na murawie zawodników z Polski i Czech. 
Polacy walczyli jak lwy... przez pierwszą 
połowę meczu. Czesi walczyli do końca 
i – jak wiemy - to oni okazali się ostatecznie 
zwycięzcami, wygrywając z nami 1:0.

- Szkoda – zmartwiła się przewodni-
cząca Anna Małłek. - Biało-czerwona wi-
downia wierzyła w zwycięstwo, wierzyli 
też goście z partnerskich gmin Isernhagen 
i Poronin. No cóż - mimo gorącego i pełne-
go emocji dopingowania - nie udało się...

- Wierzyliśmy w lepszy wynik – nie 
taiła dyrektor Urszula Habrych. – Ale 
i tak bawiliśmy się pięknie. Dziękuję 
wszystkim za wspólne przeżycia! (KU)

Wszyscy przeciw Czechom
Tegoroczne Dni Gminy były o tyle nietypowe, że ich kulminacja 
przypadła na dzień, w którym Polacy grali mecz z Czechami. 
Mecz o wszystko. Nic więc dziwnego, że święto naszej gminy 
zorganizowano tym razem zdecydowanie na sportowo.

Wańkówka

Kościół w MurzasichluPomnik Jana Pawła II z rodziną góralską

Nawet modły nie pomogły
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Skocznym rytmom góralskiej muzyki 
nie oparł się żaden z wójtów. 

Góralska kapela przygrywała także podczas 
uroczystego podpisania umowy o współpracy

Radny Krzysztof Pilas nie rozstawał 
się z kibicowskim szalikiem

W szeregach naszej straży pożarnej 
mamy coraz więcej pięknych pań

Wśród uczestników zabawy 
dominowały kolory biały i czerwony

 Gminni dostojnicy szykują 
się do ostrej walki na boisku
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Artykuł SponsorOwany / WYDARZENIA

Konfitury El Baraka smakują ide-
alnie jako słodka śniadaniowa prze-
kąska. Można nimi posmarować tosty, 
sucharki, pieczywo ryżowe, można 
maczać w  nich croissanty albo trady-
cyjnie zjeść je ze świeżą chrupiącą buł-
ką posmarowaną masłem. Doskonale 
smakują też jako dodatek do herbat 
(szczególnie polecamy konfiturę cy-
trynową), budyniów, ciast, a  latem na-
wet jako polewa do lodów, gofrów lub 
jako dodatek do jogurtów naturalnych 

- powstają z nich przepyszne koktajle! 
Obecnie smakosze poszukują prze-

tworów smacznych, w  dobrej cenie 
i  wygodnym opakowaniu (niezbyt 
duże słoiki). W  polskich domach dużą 
popularnością cieszą się ciągle dżemy, 
bo utarło się przekonanie, że są atrakcyj-
niejsze pod względem cenowym. Nic 
bardziej mylnego! Konfitury El Baraka, 
dystrybuowane przez Maroko Sklep 
są dostępne w  bardzo przystępnych ce-
nach: 4zł za 240g lub 6zł za 430g. Głów-
ną zaletą naszych konfitur są jednak eg-
zotyczne smaki, nasi klienci uwielbiają 
konfiturę figową, cytrynową, pomarań-

czową i  morelową, ale dla tradycjonali-
stów mamy też konfiturę truskawkową. 

Maroko Sklep dba o  dostępność 
produktów, do Polski nasze konfitury 
sprowadzane są własnymi, wyspecjali-
zowanymi ciężarówkami i przechowy-
wane w idealnych dla nich warunkach 
w  naszym magazynie w  Wolsztynie. 
Natomiast w  Maroku ich produkcję 
koordynuje przedstawiciel Maroko 
Sklepu, który dba o  to, aby konfitury 
trafiające na Państwa stoły powstawa-
ły z najlepszych, dojrzałych i pieczoło-
wicie wyselekcjonowanych owoców. 

Konfitury El Baraka mogą Państwo 
nabyć oczywiście w naszym sklepie in-
ternetowym www.marokosklep.com

Ale gorąco zachęcamy państwa 
do naszych punktów handlowych, 
w  Suchym Lesie (ul. Jeżynowa 1, od 
poniedziałku do piątku w  godzinach 
od 8:00 do 17:00) i Poznaniu (ul. Piąt-
kowska 84A, i ul. Mielżyńskiego 18/1 
pn.-pt. 10:00-18:00, sb. 10:00-14:00). 
Od początku lipca działa też nasz ko-
lejny sklep, tym razem w  Warszawie 
(ul. Dereniowa 2).

Konfitury El Baraka - słodka 
pokusa prosto z Maroka
Oferowane przez Maroko Sklep konfitury to słodkie 
i smaczne przetwory owocowe. Warte podkreślenia jest 
jednak przede wszystkim to, że do ich przygotowywania 
nie stosuje się żadnych środków konserwujących, ani sub-
stancji żelujących. Jedynym i wystarczającym konserwan-
tem jest w nich cukier.

UWAGA KONKURS! CZEKAMY NA PRZEPYSZNY 
PRZEPIS Z KONFITURAMI W ROLI GŁÓWNEJ.

Prosimy o przesłanie do nas 
zdjęcia przygotowanej przez Pań-
stwa potrawy, która będzie propo-
zycją podania konfitur. Może uda 
się Państwu zaproponować coś, co 
kulinarnie połączy konfitury z in-
nym produktem spożywczym cha-
rakterystycznym tylko dla Maroka?

Prace (zdjęcie i krótki opis) 
prosimy wysyłać do 31 sierpnia na 
adres: konkurs@marokosklep.com.

Najciekawsze propozycje nagro-
dzimy skarbami prosto z Maroka. 

Niezniszczalne włosy
Lato w pełni, a nasze włosy narażone są na działanie słońca, piasku na 
plaży i słonej morskiej wody. Aby je wzmocnić potrzebna jest duża 
dawka keratyny i regularna regeneracja. Wtedy nie będziemy musieli 
ich ukrywać.

Magiczny składnik 
Kreatyna odpowiada za kondycję 

naszych włosów. Powoduje, że są one 
gładkie, odżywione i  lśniące. Nieste-
ty słońce i woda wypłukują to źródło 
piękna. Dlatego w  zakładach fryzjer-
skich oferowana jest kuracja keratyno-
wa. - Na włosy nakładany jest preparat, 
który wnika w ich strukturę, budując 
silną warstwę ochronną. Komplekso-
wa terapia sprawi, że szybko pożegna-
my się z nieposłusznymi kosmykami, 
a  fryzura stanie się niezniszczalna 

- wyjaśnia Tomasz z  Diamond Hair 

Design Studio w galerii Tesco, przy ul. 
Opieńskiego 1 w  Poznaniu. Terapia 
jest oparta na zastosowaniu keratyny 
jako głównego i  najskuteczniejszego 
składnika, jednocześnie podstawowe-
go budulca skóry, paznokci i  włosów. 
Keratyna pozwala na  powrót do  pier-
wotnego stanu włosów - naturalnego 
i zdrowego wyglądu. 

Włosy jak z Brazylii 
Jeden z  podstawowych zabiegów, 

keratynowe prostowanie włosów, jest 
znane także jako Barazilian Kreatin. 

– Nazwa wzięła się stąd, że kobiety 
w  Brazylii czy Peru cieszące się gru-
bymi, lecz zniszczonymi, puszący-
mi, kręconymi włosami. zapragnęły 
metody, która dogłębnie zregeneruje 
i  przy okazji wyprostuje ich niesfor-
ne, narażone na wilgoć oraz działanie 
słońca, włosy. Taki właśnie rezultat 
daje zastosowanie kuracji KERAPRO 
K5- keratynowa. Zabieg odbudowuje 
i  odmładza włosy. Dzięki temu stają 
się one zadbane, zdrowe błyszczące 
oraz o wiele podatniejsze na codzien-
ną stylizację i modeling. Włosy będą 
wygładzone, odżywione i w pełni zre-
generowane od środka.

Temperatura czyni cuda 
Nazwa „keratynowe prostowanie 

włosów” wskazuje na to, że do tej 
terapii stosuje się keratynę, a  więc 
substancję, z  której zbudowane są 
włosy, a także skóra i paznokcie. Jed-
nak zabieg nie uda się bez odpowied-
niego nagrzania. - Kuracja polega na 

„wtłoczeniu’’ składnika przy użyciu 
temperatury, tzn. dokładnym wpra-
sowniu keratyny do struktury włosa, 
tak aby wszelakie ubytki włosowe 
zostały wypełnione keratynowym 
budulcem. Keratynowe prostowanie 
włosów nie wykorzystuje więc che-
micznych substancji, jak np. „trwała 
prostująca, tioglikol” – dodaje wła-
ściciel Diamond Hair Design Studio. 
Do zabiegu używane są produkty 
KERAOPRO K5 stworzone z  natu-
ralnych składników, więc zabieg nie 
zaburza i  nie ingeruje szkodliwie 
w strukturę włosa. 

Kto może korzystać z  zabiegu? 
– Taką kurację polecamy osobom, 
które rozjaśniały włosy, farbowa-
ły lub stosowały związki chemicz-

ne. Również jeśli mamy problem 
z  puszeniem się włosów, są one 
zniszczone i  trudne do ułożenia to 
rozwiązaniem może być uzupełnie-
nie struktury o keratynę. W efekcie 
nasze włosy będą lśniące, miękkie, 
prostsze, łatwe do układania. Jeśli 
mamy położoną farbę, kolor po za-
biegu utrzyma się na dłużej. 

W Polsce rośnie zainteresowanie 
tym zabiegiem. - Polki maja bardzo 
zniszczone włosy. Jest to spowodo-
wane nieumiejętnym postepowa-
niem z  włosami, złym suszeniem, 
złym rozczesywaniem, źle dobrane 
środki pielęgnacyjne, po samodziel-
ne wykonywanie zabiegów chemicz-
nych w domu. Przez to włosy puszą 
się, a końcówki są szorstkie, elektry-
zują się, są matowe, są pozbawione 
witalności i  sprężystości. Zabieg 
w salonie kosztuje średnio od 295 zł 
do 499 zł w  zależności od długości 
włosów.

Diamond Hair Design Studio

ul. Opieńskiego 1, Poznań 
(galeria Tesco)

gsm. 513 37 93 75
tel. 61 883 38 51

www.diamondonline.pl PRZED PO

ARTYKUŁ SPONSOROWANY

Plac zabaw kiedyś straszył. Dziś 
jest iście bajkowy. 2 czerwca wójt gmi-
ny Suchy Las Grzegorz Wojtera otwo-
rzył Artystyczny Ogród w Złotnikach. 
Pomimo deszczowej pogody tłumy 
dzieci z rodzicami przyszło na to wy-
darzenie. Organizatorem otwarcia był 
Ośrodek Kultury Gminy Suchy Las. 

Jak w bajce
Faktycznie, nowy wygląd placu 

zabaw robi wrażenie. Są nowoczesne 
huśtawki, kucyki, na których można się 
bujać, czy stanowisko do gry w kółko i 
krzyżyk. W 2010 roku wcale tak pięk-
nie nie było. Na Forum Mieszkańców 
Gminy Suchy Las internauci skarżyli 
się na bałagan i brak bezpieczeństwa.

- Wszędzie pełno butelek, kapsli, 
brak drabinek przy zjeżdżalni, słowem 

nadaje się to do zgłoszenia do nadzoru 
budowlanego. Proszę coś z tym zrobić, 
przecież chodzi tutaj o najmłodszych 
mieszkańców naszego osiedla – apelo-
wała Michalina ze Złotnik.

Użytkownik RockeJunior jej wtóro-
wał: - Ja proponuję zrobić jakieś osobne 
miejsce dla młodzieży, która na razie 
siedzi na placu zabaw – podpowiadał. 

To nie były jedyne głosy w tej spra-
wie. Zarząd Osiedla Złotniki postano-
wił interweniować.

– Rewitalizacja placu zabaw była 
inicjatywą oddolną, my jako urząd byli-
śmy tylko wykonawcą. Ten plac zabaw 
jest przykładem jak ważne są pomysły 

– mówi wójt Grzegorz Wojtera. – Pie-
niądze pochodzą z priorytetu lokalnego. 
Inne pomysły mieszkańców osiedli także 
są realizowane z tego źródła – dodaje. 

Królewski przemarsz 
W uroczystości otwarcia placu za-

baw wzięły udział dzieci, które na gło-
wach miały korony z papieru. Były to 

„Maciusiaki”.
– Przyszłyśmy tutaj prosto z zabawy 

z okazji Dnia Dziecka, która odbywała 
się w Złotnikach przy ulicy Żukowej. 
Tam, w Artystycznym Ogrodzie, naj-
młodsi stworzyli krainę wyobraźni 
i spotkali się z królem Maciusiem 
Pierwszym. Następnie przeszliśmy w 
paradzie ulicami Złotnik i dotarliśmy 
tutaj na plac zabaw przy ulicy Miłej – 
opowiada Malwina Janas z Ośrodka 
Kultury Gminy Suchy Las.

Dzieciom podobała się przemiana 
miejsca, w którym spędzali kiedyś czas.

– Teraz jest ładnie i kolorowo – opowia-
da Mateusz, który nie mógł się zbyt często 
bawić na placu zabaw, ponieważ rodzice 
martwili się o jego bezpieczeństwo.

Teraz dorośli są spokojniejsi:
– Dobrze, że plac jest ogrodzony, 

dzieci nie wybiegną na ulicę. Mam na-
dzieję, że chuligani nie zniszczą tego 

miejsca – mówi pani Iza, mieszkanka 
Suchego Lasu.

– Wszystkim życzę przede wszyst-
kim bezpiecznej zabawy – podsumo-
wał uroczystość Grzegorz Wojtera.

Katarzyna Szkudlarska 

Nowy plac zabaw
Przy ulicy Miłej otwarto uroczyście odnowiony plac zabaw 
im. Króla Maciusia Pierwszego. Z tej okazji odbył się królew-
ski przemarsz.
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www.kaczor poznan.pl

URZĄD GMINY
www. suchylas.pl
tel. 61 8926 250

www.marokosklep.com
61 811 50 02

Jeżynowa 1, Suchy Las

tel.  61 826 62 62
SUCHY
LAS

OSIEDLE
GRZYBOWE

JELONEKZŁOTNIKI

tel. 602 456 154

badanie okulistyczne 
badanie optometryczne
dobór soczewek kontaktowych
okulary korekcyjne, progresywne

STACJA DEMONTAŻU
POJAZDÓW
61 8 12 12 13



WYDARZENIA

Jak już pisaliśmy w  naszym mie-
sięczniku, przedpremierowa mul-
timedialna na razie prezentacja no-
wego Outlandera odbyła się w Auto 
Salonie Polody, dzięki czemu miesz-
kańcy Poznania i  okolicznych miej-
scowości mogli obejrzeć ten samo-
chód nie tylko w Internecie.

Wierność marce
- Nie od dziś jeżdżę outlanderem 

i  jestem ze swojego auta bardzo za-
dowolony – podkreśla w  rozmowie 
z  nami doktor Ziemowit Franaszek, 
właściciel popularnego gabinetu 
stomatologicznego z  Piątkowa. – 
Nie w ykluczam zatem, że w  przy-
szłości, kiedy tylko pojawi się taka 
możliwość, zakupię now y model 
tego samochodu – zaznacza.

- I  ja myślę już o zakupie nowego 
modelu – włącza się do rozmow y 
Czesław Majorek, właściciel sucho-
leskiej drukarni Grafmaj. – Tym 
bardziej, że swoim outlanderem jeż-
dżę już od kwietnia 2010 r., przeje-
chałem 60 tys. km i nie mam do tego 
auta żadnych zastrzeżeń – dodaje. – 
Mogę je polecić każdemu; sprawdza 

się zarówno w  pracy, jak i  podczas 
w yjazdów za miasto – zachwala.

A  czego kierowca może się spo-
dziewać po trzecim już wcieleniu 
Outlandera?

- Jeszcze większy nacisk niż do tej 
pory położyliśmy na estetykę i ergo-
nomię wnętrza – mówi właściciel 
poznańskiego salonu Andrzej Polo-
dy. – Funkcjonalna deska rozdziel-
cza oraz możliwość intuicyjnego ko-
rzystania z  elementów sterujących 
pozwalają kierowcy skoncentrować 
się na prowadzeniu pojazdu – pod-
kreśla.

Niemniej ważne, jeśli nie waż-
niejsze od w ygody jest jednak bez-
pieczeństwo...

Bezpieczeństwo jest 
najważniejsze

- To prawda, dlatego też zadbali-
śmy o takie zaawansowane systemy 
bezpieczeństwa, jak na przykład 
Lane Departure Warning, który 
zapobiega nieplanowanej zmianie 
pasa ruchu, Forward Collision Miti-
gation System, który chroni pojazd 
i znajdujących się w nim ludzi przed 

zderzeniem czołow ym, czy też Acti-
ve Cruise Control, który dba o  bez-
pieczną prędkość – w ylicza Andrzej 
Polody.

Przyszli użytkownicy dbałość 
o  bezpieczeństwo najw yraźniej do-
ceniają.

- Potwierdzam – mówi krótko 
doktor Ziemowit Franaszek. – Do-
ceniam zarówno dbałość o  bez-
pieczeństwo, jak i  o  komfort jazdy 
w ynikający z  tego, że kierowca ma 
ze swego miejsca nieskrępowany 
dostęp do wszystkich ważnych sys-
temów.

Now y samochód jest jednak 
w ygodny i  praktyczny nie tylko 
z  w ymienionych w yżej powodów. 
Można nim przewieźć nawet do 
siedmiu osób. Trzeci rząd siedzeń 
jest pełnow ymiarow y, tylna klapa 
otwierana elektrycznie, a  klimaty-
zacja – automatyczna.

No i ostatnie, co nie oznacza, że 
nieważne – estetyka. Właściciel sa-
lonu podkreślił wszak, że producent 
położył na nią nacisk. 

- Niewątpliwie powiedział praw-
dę – zgadza się Ziemowit Franaszek. 

– Bardzo mi się podobają nowocze-
sna sylwetka i linia tego samochodu. 
Niecierpliwie czekam aż auto poja-
wi się w Polsce i wreszcie będę mógł 
zobaczyć je na ży wo – podsumowu-
je z uśmiechem.

Nowoczesność na szosie i w terenie
Najnowszy model Outlandera nie trafił jeszcze do Polski, a już wzbudził żywe zaintereso-
wanie wśród miłośników marki Mitsubishi.

- Festiwal będzie rekordowy. Udział 
zapowiedziało ponad 120 producen-
tów i  wytwórców z  kraju i  zagranicy 

– mówi Wojciech Lewandowski, pro-
ducent Festiwalu. - Poznańskie  spo-
tkanie ze smakiem urosło do jednej 
z  największych plenerowych imprez 
kulinarnych w  Polsce.  Na Jarmarku 
Dobrego Smaku pojawią się produk-
ty ze wszytkach regionów naszego 
kraju – od bryndzy podhalańskiej po 
miód drahimski. Będą również wy-
stawcy oferujący specjały spoza Polski 

– węgierskie kiełbasy, greckie oliwy, au-
striackie wina – dodaje Lewandowski.

Impreza bez wsparcia sponsorów nie 
miałaby szansy na tak duży rozmach. Od 
pierwszej edycji  partnerem jest Starostwo 
Powiatu Poznańskiego. I  mimo że to 
wspaniała promocja dla miasta, aglomera-
cji i regionu w tym roku Urząd Miasta, ani 

Urząd Marszałkowski  nie zdecydowali 
się na przyznanie dotacji na ten cel. 

Jan Grabkowski przeznaczył 50 tys. 
złotych na Festiwal, jego organizację oraz 
przygotowanie Dnia Powiatu Poznań-
skiego w  ostatnim dniu imprezy. Dodat-
kowe środki przekazał także na ciekawą 
inicjatywę związaną z  budowaniem tole-
rancji w stosunku do osób ociemniałych 
i z poważnymi wadami wzroku:

- Cieszę się, że po raz szósty Starostwo 
wspiera Festiwal, który znakomicie reali-
zuje program promocji naszego regionu 
i  produktów pochodzących z  powiatu 
i Wielkopolski – mówi Starosta.

Festiwal Dobrego Smaku to po-
dróż w  nieprzebrane pokłady doznań, 
które może dać delektowanie się zna-
komitymi potrawami, produktami, 
przetworami, z  którymi na co dzień 
nie mamy do czynienia.

- Chcemy pokazać m.in. streetfood, 
czyli to, co można zjeść na ulicy w róż-
nych krajach. Stoiska gastronomiczne 
zaoferują klasyczną kiełbasę, szaszłyki 
z rusztu czy golonki z kapustą, ale tak-
że trafimy na japońskie sushi, świeże 
ostrygi z  Bretanii czy meksykańskie 
fajitas, węgierskie kiełbaski i sękacze – 
mówi Wojciech Lewandowski.

Odbędą się również  spotkania 
w  Hotelu Sheraton poświęcone kuch-
ni śródziemnomorskiej, w Restauracji 
Toga o  tajnikach sous-vide czyli goto-
waniu próżniowym w  niskich tempe-
raturach. Ciekawą propozycją Labo-
ratoria Smaku poświęcone węgierskiej 
wędlinie paprykowanej i przetworom 
warzywnym, hiszpańskim winom 
i  oliwie, polskim serom kozim oraz 
miodom i miodom pitnym.

- Nie zabraknie konkursów, a najwięk-
szym prestiżem cieszy się Polska Nalewka 
Roku z Piotrem Bikontem w jury. W tym 
roku zawodowcy i amatorzy będą mogli 
rywalizować o  plamę pierwszeństwa 
w ciastach drożdżowych. Szefowie kuch-
ni zawalczą o tytuł najlepszego fachowca 
w kategorii szare kluchy – mówi Jan Bab-
czyszyn, dyrektor Festiwalu.

Ważne miejsce odegra także Hotel 
Sheraton. Tu nocować będą wszystkie 
gwiazdy Festiwalu, tu także odbędzie 

się posiedzenie kapituły konkursu na-
lewkowego, w składzie, której znajduje 
się dyrektor hotelu Marco Foelske. 

Sierpień w  Poznaniu będzie więc 
prawdziwym rajem dla smakoszy. 
Szczegóły na www.ofds.pl

Juliusz Podolski

„Jemy, aby żyć, nie żyjemy, aby jeść” mawiał Sokrates. 
Z biegiem lat to powiedzenie we Francji zmieniło się 
w „Jem, żeby żyć lub żyję żeby jeść”. Dla wyznawców teorii, 
że życie może być przede wszystkim smaczne już po raz 
szósty organizowany jest na Starym Rynku w Poznaniu 
Festiwal Dobrego Smaku. To prawdziwe królestwo ape-
tycznych rzeczy, a liczba jego poddanych rośnie z roku na 
rok. Impreza odbędzie się w dniach 9 – 12 sierpnia.

Królestwo smaku i jego poddani

Marco Foelske - dyrektor 
hotelu Sheraton w Poznaniu

Od lewej: Starosta Poznański Jan Grabkowski, 
dyrektor Festiwalu - Jan Babczyszyn, 

producent Festiwalu - Wojciech Lewandowski
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Dr Ziemowit Franaszek 
chwali swoje auto 

Czesław Majorek, właściciel 
niezawodnego outlandera fot
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Triumf Włocha oraz tłumy Poznaniaków na  
CSI** DERBY Poznań 2012
Międzynarodowe Zawody Jeździeckie w Skokach przez Przeszkody  
CSI** DERBY Poznań 2012, III Memoriał Macieja Frankiewicza 
29 czerwca - 1 lipca 2012
Występy znakomitych polskich i zagranicznych jeźdźców, efektowne pokazy kaskaderskie, a także Miasteczko Dziecięce 
„Konik” przyciągnęły w pierwszy weekend wakacji na Hipodrom Wola tłumy miłośników sportów konnych. Najlepszym 
zawodnikiem CSI** DERBY Poznań 2012 okazał się reprezentant Włoch – Roberto Turchetto. Na koniu Ultimo FS wygrał 
on niedzielny konkurs Grand Prix Miasta Poznania i został zwycięzcą III Memoriału Macieja Frankiewicza. W zorganizowa-
nych przez Stowarzyszenie Grupy Nickel zawodach, z łączną pulą nagród 283 tys. zł, uczestniczyło w tym roku 87 zawod-
ników z 9 krajów, a na parkurze zaprezentowało się aż 178 koni.

W  pierwszy weekend wakacji na 
poznańskim Hipodromie Wola orga-
nizatorom i  zawodnikom dopisała nie 
tylko pogoda. Tłumy Poznaniaków, 
podobnie jak przed rokiem, kibicowały 
czołówce polskich i zagranicznych jeźdź-
ców, przybyłych do stolicy Wielkopolski 
na Międzynarodowe Zawody Jeździec-
kie w  Skokach przez Przeszkody CSI** 
DERBY Poznań 2012. Na 178 koniach 
w  16 konkursach zaprezentowało się aż 
87 zawodników z Polski, Litwy, Niemiec, 
Czech, Ukrainy, Chin, Hong Kongu, 
Włoch oraz Finlandii. Prawie 39 tys. zł 
oraz tytuł najlepszego jeźdźca poznań-
skiej imprezy zdobył niezwykle utalento-
wany Roberto Turchetto z Włoch, który 
na swoich trzech koniach - Ultimo FS, 
Samurai oraz DAN 7-T, wygrał aż 4 kon-
kursy, w tym zaliczane do rankingu FEI 
Grand Prix Miasta Poznania o  nagrodę 
ENEA SA. Włoski zawodnik został 
także zwycięzcą III Memoriału Macieja 
Frankiewicza, odbierając z rąk pani Joan-
ny Frankiewicz pamiątkową szablę ułań-
ską. Z Turchetto w trakcie poznańskich 
zawodów równą walkę podejmowali Po-
lacy, m.in. Marek Lewicki, triumfator so-
botniego konkursu o nagrodę Kanclerza 
Loży Wielkopolskiej BCC oraz Sarasin 
Bank, Łukasz Brzóska i Wojciech Dahlke, 
zdobywcy trzeciego i czwartego miejsca 
w konkursie Grand Prix i całym Memo-
riale oraz Ales Opatrny z  Czech, który 
zdobył drugie miejsce w obu konkursach 
zaliczanych do rankingu Rolexa FEI. 

Podczas tegorocznych za-
wodów bardzo dobrą formę za-
prezentowała także Aleksandra 
Lusina, najlepszy polski jeździec w ran-
kingu FEI, tegoroczny wicemistrz 
Polski Michał Kaźmierczak oraz mło-
dziutki  Maksymilian Wechta. Dwa  
z  10 konkursów CSI** wygrał re-
prezentant Litwy Darius Akelis, 
który zdobył także drugą nagrodę 
w  najbardziej widowiskowej roz-
grywce DERBY Poznania o  nagro-
dę firmy BASF. Triumfatorką kon-
kursu DERBY i  zarazem pierwszą  

kobietą, która w  trzyletniej historii 
poznańskich zawodów wygrała jeden 
z  konkursów, została Anna Jürgens.  
Niemiecka zawodniczka na koniu  
Amageddon 12 bezbłędnie i  naj- 
szybciej przejechała niezwykle trudny 
parkur i pokonała siedmiu bardzo uta-
lentowanych rywali z  Polski, Niemiec 
oraz Litwy.

W  przeprowadzonych po raz pierw-
szy w tym roku rozgrywkach CSI Junio-
rów najlepszą zawodniczką okazała się 
bezkonkurencyjna 18-letnia Weronika 
Wilska na koniach Cassato i M. Carano, 
która wygrała wszystkie trzy konkursy. 
W  CSI Dzieci dwukrotnie triumfowała 
14-letnia Janina Strzałkowska na En Via-
ble, natomiast konkurs będący kwalifi-
kacją do Mistrzostw Europy wygrała jej 
rówieśniczka Olimpia Bembenik na ko-
niu Cappucino 15. Dodatkowo między 
rozgrywkami na parkurze prezentowali 
się najmłodsi jeźdźcy na kucach, a ich wy-
czyny, jak również pokazy kaskaderskie 
grupy P. Apolinarskiego komentowała 
znana dziennikarka i  miłośniczka jeź-
dziectwa Katarzyna Dowbor.

Pełne trybuny na Hipodromie Wola, 
doskonali jeźdźcy i wspaniałe konie to wi-
dok, który daje mi ogromną satysfakcję  
i  rekompensuje wszelkie trudy związa-
ne z organizacją zawodów CSI. W tym 
roku zawodnicy zapewnili nam emo-
cjonujące sportowe widowisko i  mam 
nadzieję, że w 2013 r. wszyscy ponownie 
zawitają na Wolę – mówi Marian Nickel, 
prezes Stowarzyszenia Grupy Nickel na 
Rzecz Sportu i  Rekreacji oraz spółki 
PTB Nickel – Szacujemy, iż przez trzy 
dni zawodów hipodrom odwiedziło bli-
sko 10 tys. osób. Najmłodszym rozdali-
śmy ponad 1000 lodów, a  Miasteczko 
Dziecięce „Konik” mimo upałów prze-
żywało prawdziwe oblężenie.

Sportowym emocjom towarzyszył 
niezwykle bogaty program dodatkowy, 
który przyciągnął na Wolę całe rodzi-
ny. Podczas gdy dorośli pasjonowali się 
konkursowymi rozgrywkami, najmłod-
si w specjalnie dla nich przygotowanym 

Miasteczku Dziecięcym „Konik” szale-
li na dmuchańcach i  byku rodeo, brali 
udział w warsztatach plastycznych, eks-
perymentach naukowych oraz warszta-
tach o tematyce konnej prowadzonych 
przez pedagogów z przedszkola „Zacza-
rowany Park”. Z żywymi końmi, w tym 
klaczą rasy shire Jagodą, można się było 
zaprzyjaźnić podczas zajęć prowadzo-
nych przez konną policję, ułanów oraz 
trenerów z ośrodka Quatro. 

Wstęp na całą imprezę był bezpłatny. 
Informacje o  zawodach oraz wyniki po-
szczególnych konkursów można znaleźć 
na stronie internetowej www.csipoznan.
pl. Zapraszamy także na www.facebook.
com/CSIPoznan.

Organizatorem zawodów było Sto-
warzyszenie Grupy Nickel na rzecz 
Sportu i  Rekreacji, partnerem nato-
miast Miasto Poznań, Loża Wielko-
polska BCC oraz ENEA S.A.

Patronat honorowy nad zawoda-
mi objęli: Joanna Frankiewicz, Marek 
Woźniak, Marszałek Województwa 
Wielkopolskiego oraz Ryszard Gro-
belny, Prezydent Miasta Poznania.

Patroni medialni: Radio ZET, 
TVP Sport, Onet.pl, TVP Poznań, 
Polska Głos Wielkopolski, Planeta 
FM, IKS, AMS SA , Świat Koni oraz 
nasz Sucholeski Magazyn Mieszkań-
ców Gminy.

(red)

SPECJALISTA
GINEKOLOG - POŁOŻNIK
dr Karolina Chmaj-Wierzchowska

zaprasza do gabinetu lekarskiego
ul. Dalemińska 6, Poznań (Piątkowo)

tel. 600 11 66 76

WYDARZENIA / REKLAMA
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Podczas sobotnich zawodów odbyła się Gala BCC, na której wyróżniono przedsiębiorców.  
Od lewej: Piotr Barełkowski - Studio ADS, Jan Grabkowski Starosta, Marian Nickel - Kanclerz Loży Wielkopolskiej 
BCC, Marek Woźniak - Marszałek Województwa Wielkopolskiego, Andrzej Patalas - Autostrada Wielkopolska,
Marek Goliszewski - Prezes BCC, Robert Nowak - Autostrada Wielkopolska, Przemysław Pacia - Wicewojewoda  
Wielkopolski, Robert Andre - Andre Abrasive Articles, Grzegorz Ganowicz- Przewodniczący Rady Miasta.

Zawody konne przyciągnęły wielu kibiców Biegały nie tylko konie

Dla łasuchów firma Chocolissimo 
oferowała czekoladowe słodkości

Prezes Marian Nickel i dyrektor sportowy zawodów Szymon Tarant w otoczeniu zawodników

Marian Nickel - prezes PTB Nickel, Katarzyna Dowbor, Anna Lisewska - dyrektor 
Loży Wielkopolskiej BCC, Krzysztof Ratajczak - komentator sportowy Radia Merkury

Nie każdy odważył się 
dosiąść żywego wierzchowca

Rajca Tomasz Mikołajczak 
też okazał się koniarzem

Pokazy kaskaderskie zachwycały 
wszystkich zgromadzonych

Zawody zaszczycili 
przedstawiciele sucholeskich elit Catering przygotowała jak zwykle firma ABC Kuchni z Suchego Lasu

Roberto Turchetto na koniu Ultimo 
FS oraz Joanna Frankiewicz
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Podstawa prawna.
Podstawę prawną do zwrotu wy-

właszczonej nieruchomości stanowią 
przepisy ustawy z  dnia 21 sierpnia 
1997 r. o  gospodarce nieruchomościa-
mi (Dz.U.2010.102.651, dalej „u.g.n.”). 
Zgodnie z przepisem art. 136 ust. 1 tej 
ustawy, nieruchomość wywłaszczo-
na nie może być użyta na cel inny niż 
określony w  decyzji o  wywłaszcze-
niu, chyba że poprzedni właściciel lub 
jego spadkobierca nie złożą wniosku 
o zwrot tej nieruchomości. W razie po-
wzięcia zamiaru użycia wywłaszczonej 
nieruchomości lub jej części na inny 
cel niż określony w  decyzji o  wywłasz-
czeniu, właściwy organ zobowiązany 
jest zawiadomić poprzedniego właści-
ciela lub jego spadkobiercę, informując 
równocześnie o  możliwości zwrotu 
wywłaszczonej nieruchomości. (ust. 2). 
Treść cytowanego przepisu wskazuje, 
że roszczenie o  zwrot nieruchomości 
przysługuje także spadkobiercom testa-
mentowym. Jeśli jednak chodzi o osoby 
mające prawo do zachowku, należałoby 
przyjąć, że im roszczenie o zwrot nieru-
chomości, jako nie spadkobiercom, nie 
przysługuje (E. Bończak-Kucharczyk. 
Ustawa o  gospodarce nieruchomościa-
mi. Komentarz. LEX, 2011)

 Rozszerzone stosowanie 
zwrotu nieruchomości

Stosowanie zwrotu nieruchomości 
zostało znacznie rozszerzone przez art. 
216 u.g.n. Przewiduje on stosowanie 
przepisów rozdziału 6 działu III ustawy 
do nieruchomości przejętych lub naby-
tych na rzecz Skarbu Państwa na pod-
stawie wskazanych tam ustaw. Uregulo-
wania przepisu art. 216 u.g.n. w zakresie 
zwrotu nieruchomości wywłaszczo-
nych lub przejętych czy też nabytych 
przez Skarb Państwa w  szczególnym 
trybie mają charakter wyczerpujący 
i  nie jest dopuszczalna wykładnia roz-
szerzająca zastosowanie tego przepisu 
na inne przypadki utraty własności.

W  wyroku z  dnia 9 grudnia 2008 
r., SK 43/07, OTK-A 2008, nr 10, poz. 
175, Trybunał Konstytucyjny uznał, że 
za nieruchomości wywłaszczone w ro-
zumieniu art. 136 ust. 1 u.g.n. należy 
uznać nieruchomości wywłaszczone 
na podstawie dekretu z  dnia 7 kwiet-
nia 1948 r. o wywłaszczaniu majątków 
zajętych na cele użyteczności pu-
blicznej w  okresie wojny 1939–1945 
r. (Dz. U. Nr 20, poz. 138 z późn. zm.). 
Natomiast w  wyroku z  dnia 14 kwiet-
nia 2008 r., II SA/Kr 112/08, LEX 
nr 510314, Wojewódzki Sąd Admi-
nistracyjny w  Krakowie orzekł, iż: „1. 
Wprawdzie wywłaszczenie nierucho-
mości nastąpiło na podstawie art. 171 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczy-
pospolitej z 1928 r. o prawie budowla-
nem i  zabudowaniu osiedli oraz usta-
wy z  1878 r. o  wywłaszczeniu w  celu 

budowania i  utrzymywania w  ruchu 
kolei żelaznych (Dz. U. P. austr. Nr 
30), to niemniej w związku z brakiem 
innych uregulowań prawnych w takiej 
sytuacji znajduje zastosowanie ustawa 
z  1997 r. o  gospodarce nieruchomo-
ściami w  zakresie orzekania w  przed-
miocie zwrotu tak wywłaszczonych 
nieruchomości.” 

Ograniczenie 
możliwości zwrotu

Roszczenie o  zwrot, nie przy-
sługuje, jeżeli przed dniem wejścia 
w  życie omawianej ustawy nierucho-
mość została sprzedana albo ustano-
wiono na niej prawo użytkowania 
wieczystego na rzecz osoby trzeciej 
i  prawo to zostało ujawnione w  księ-
dze wieczystej (art. 229 u.g.n.). Jeżeli 
więc przed dniem 1 stycznia 1998 r. 
rozporządzono wywłaszczoną nieru-
chomością w sposób określony w art. 
229 u.g.n. i  fakt ten został ujawniony 
w  księdze wieczystej, to roszczenie 
o  zwrot tej nieruchomości nie przy-
sługuje byłemu właścicielowi ani jego 
spadkobiercy, choćby spełnione były 
przesłanki zwrotu wynikające z  art. 
136 w zw. z art. 137 u.g.n. (por. wyrok 
NSA z dnia 30 stycznia 2007 r., I OSK 
386/06, LEX nr 290617).

Ograniczenia możliwości zwrotu 
wywłaszczonej nieruchomości nie 
występują natomiast, gdy nierucho-
mość taka została oddana w trwały za-
rząd, użytkowanie, najem, dzierżawę 
lub została użyczona.

Dochodzenie zwrotu 
nieruchomości

Przepis art. 136 ust. 3 u.g.n. okre-
śla organ właściwy do wydania de-
cyzji o  zwrocie wywłaszczonej nie-
ruchomości. Z  wnioskiem o  zwrot 
nieruchomości lub jej części wystę-
puje się do starosty, wykonującego 
zadanie z  zakresu administracji rzą-
dowej. Warunkiem zwrotu nierucho-
mości jest zwrot przez poprzedniego 
właściciela lub jego spadkobiercę 
odszkodowania lub nieruchomości 
zamiennej. Należy zaznaczyć, że 
w  przypadku niezłożenia wniosku 
o  zwrot wywłaszczonej nieruchomo-
ści lub jej części w terminie 3 miesięcy 
od dnia otrzymania zawiadomienia 
o  możliwości zwrotu, uprawnienie 
do zwrotu nieruchomości lub jej czę-
ści wygasa. (ust. 5).Postępowanie 
w  sprawie zwrotu wywłaszczonej 
nieruchomości jest postępowaniem 
administracyjnym, kończącym się 
wydaniem decyzji w  sprawie zwrotu 
nieruchomości albo decyzji o  od-
mowie takiego zwrotu. Roszczenie 
o  zwrot nieruchomości wywłaszczo-
nej nie jest uzależnione od stwier-
dzenia przez inny organ nieważności 
decyzji wywłaszczeniowej (por. też 
wyrok NSA z dnia 5 stycznia 2010 r., 
I OSK 419/09, LEX nr 595370).

CO SŁYCHAĆ W GMINIE - informacje przygotowane przez Urząd Gminy Suchy Las  

Pytanie/Ocena z e przeci tne
/ rednie dobre bardzo 

dobre
Lokalny rynek pracy  
(mo liwo  znalezienia pracy na terenie gminy)

Przedszkola 
jako

dost pno

Szko y podstawowe
jako

dost pno

Gimnazja
jako

dost pno

Opieka spo eczna
jako

dost pno

Opieka zdrowotna
jako

dost pno

Bezpiecze stwo mieszka ców

Sie  o wietlenia ulicznego

Dost p do szerokopasmowego Internetu

Dost pno  miejsc do parkowania

Stan nawierzchni dróg

Us ugi komunalne

Dost pno  placówek handlowych

Komunikacja publiczna
jako
dost pno

Baza gastronomiczna
jako

dost pno

Wspieranie przedsi biorczo ci

Oferta turystyczna gminy 

Ilo  cie ek rowerowych

Oferta sportowo 
-rekreacyjna

jako

dost pno

Oferta kulturalna 
jako

dost pno

wiadomo  ekologiczna mieszka ców

Stan rodowiska naturalnego

Dba o  mieszka ców o czysto  i estetyk  posesji

Stopie  integracji spo eczno ci lokalnej

Stopa yciowa mieszka ców gminy

Sprawno  administracji samorz dowej

A N K I E T A
Szanowni Mieszka cy!
W czerwcu przyst pili my do prac zwi -

zanych z opracowaniem Strategii Rozwoju 
Gminy Suchy Las na lata 2012-2022. Ce-
lem tego dokumentu jest okre lenie kierun-
ku rozwoju gminy na najbli sze lata oraz 
priorytetu samorz du w dzia aniach na 
rzecz zaspokojenia potrzeb mieszka ców. 
Aby Strategia Rozwoju Gminy odzwier-
ciedla a rzeczywist  sytuacj  w gminie 
oraz jej najwa niejsze potrzeby zwracamy 
si  do Pa stwa z pro b  o wype nienie po-
ni szej ankiety. Zebrane w ten sposób dane 
pozwol  nam uwzgl dni  Pa stwa opinie i 
sugestie. mgr Grzegorz Wojtera

 Wójt Gminy 
Suchy Las

Wyniki ankiety zostan  wykorzystane 
przy opracowywaniu Strategii Rozwoju 
Gminy Suchy Las na lata 2012-2022.

2.  Prosz  wskaza , Pani/Pana zdaniem, trzy 
najwa niejsze problemy do rozwi zania na 
terenie Gminy Suchy Las, aby podnie  
poziom ycia mieszka ców.

1)  

2) 

3)

4. Prosz  doko czy  zdanie: 
Uwa am, e Gmina Suchy Las jest...

3. Prosz  oceni  wa no  realizacji poni szych przedsi wzi  na terenie Gminy Suchy Las

Dzia anie/Ocena niewa ne ma o 
wa ne wa ne

Remonty i budowa dróg

Budowa infrastruktury oko odrogowej

o wietlenie uliczne

chodniki i cie ki 
rowerowe

sygnalizacja wietlna

Poprawa bezpiecze stwa publicznego

Rozbudowa i modernizacja sieci kanalizacyjnej

Wydzielanie i uzbrajanie gruntów dla inwestorów
Aktywne wspieranie lokalnych przedsi biorców i poszukiwanie 
inwestorów zewn trznych
Budowa i modernizacja wietlic wiejskich, domów osiedlowych

Budowa obiektów sportowo-rekreacyjnych

Dalsze dzia ania w zakresie zbiórki, selekcji i wykorzystania 
odpadów

Poprawa estetyki gminy (np. nowe tereny zielone)

Rozszerzanie oferty kulturalnej

Promocja gminy

1. Gmina Suchy Las – stan obecny

Maciej Sójka radca prawny
Kancelaria Radcy Prawnego Maciej Sójka

www.maciejsojka.pl

PRAWNIK RADZI / FELIETON

Jak odzyskać wywłaszczoną nieruchomość?
Nieruchomość, która została wywłaszczona zgodnie z przepisami ustawowymi może 
zostać zwrócona poprzedniemu właścicielowi.

Mistrzostwa Europy w  piłce noż-
nej wyglądają zupełnie inaczej sprzed 
telewizora, na stadionie, a  jeszcze 
co innego można zobaczyć na ulicy. 

Choć nigdy nie należałem do najbar-
dziej zagorzałych fanów futbolu, tym 
razem całkowicie dałem się uwieść. 
Urzekł mnie klimat kolorów i  dźwię-
ków, które potrafią tworzyć ludzie 
identyfikujący się ze swoją ukochaną 
reprezentacją i  wspólnie przeżywają-
cy emocje.

Na poznańskim stadionie obejrza-
łem mecz Irlandia-Włochy. Miałem 
szczęście. Wylosowałem bilet (blok 
J4, rząd 20, miejsce nr 5) za 120 euro. 
Tego dnia wszyscy byliśmy Irlandczy-
kami. Sam nie wiem co myśleć o me-
czu, bo był taki plan, by wygrać i nie 
puścić dalej Włochów. Gdy okazało 
się, że nici z niego, licznie zgromadzo-
na publiczność skupiła się na dopingu 
zielonych za wszelką cenę. Przegrali. 
Ale mówiąc szczerze, nikomu to aż 
tak nie przeszkadzało.

Ważniejsze dla mnie było wszystko 
to, co działo się wokół. Przebrani, ko-

lorowi przybysze z zagranicy na chwilę 
dokonali okupacji miasta. Byli wszędzie 

- nie tylko w  okolicach Starego Rynku 
i na drodze przemarszu na stadion, ale 
również w pomniejszych barach z dala 
od centrum. Przy szklance zimnego 
piwa można było zobaczyć serdeczną 
i życzliwą twarz kibica, która nie miała 
nic wspólnego z  ostentacyjnymi krzy-
kami i obraźliwymi gestami. 

Tak właśnie było w  Poznaniu. 
Chorwaci, Irlandczycy i  wszyscy ci, 
którzy otarli się o  Wielkopolskę spo-
tkali się z życzliwością ze strony miesz-
kańców, i vice versa.  Tak pozostawione 
wrażenie jest bezcenne. Ten, komu się 
podobało, z  pewnością kiedyś wróci, 
a  co najważniejsze - powie coś dobre-
go temu, kto jeszcze tu nie był.

Jeszcze innym efektem imprezy 
jest egzamin, jaki przy tej okazji zdali 
organizatorzy, służby miejskie, wo-
lontariusze, itd. Byłem pod wielkim 

wrażeniem. Już w  momencie wyjścia 
z  samolotu w  Poznaniu można było 
poczuć, że jest się pod dobrą opieką. 
Wszyscy służyli pomocą, wskazywali 
drogę, odpowiadali na każde pytanie. 
Na lotnisku wybrane wielkopolskie 
miasta prezentowały się na specjal-
nych stoiskach promocyjnych, a każdy 
przyjezdny dostawał pięknie zapako-
wanego rogala marcińskiego. 

Obok wyśmienitych wrażeń po-
zostaje pytanie „co dalej?” Bo gdy raz 
zasmakuje się takich emocji, apetyt 
rośnie. Ciężko będzie przebić mi-
strzostwa Europy, ale z  pewnością 
nadarzy się jeszcze sporo okazji, by 
gościć w Poznaniu kolejne międzyna-
rodowe imprezy. Czekam na to z nie-
cierpliwością.   

Marek Siwiec
poseł do Parlamentu Europejskiego  

z Wielkopolski
www.mareksiwiec.pl

Euroklimat
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Dzieci i  dorośli mieli okazję do 
świętowania. Pierwszego czerwca ob-
chodziliśmy Dzień Dziecka. Z  okazji 
przygotowano wiele imprez w  Su-
chym Lesie. 

Gminne święto w Biedrusku 
Organizatorami Gminnego Dnia 

Dziecka w  Biedrusku był Urząd 
Gminy Suchy Las, Stowarzyszenie 
Biedrusko, Zespół Szkół im. 7 Pułku 
Strzelców Konnych Wielkopolskich 
w  Biedrusku oraz firma JAKŚ-BUD. 
O  godzinie 10.00 odbył się apel pod 
pomnikiem 7 PSK Wielkopolskich 
w  Biedrusku. Tam zostały złożone 
kwiaty. Potem wszyscy spotkali się 
przez zespołem szkół w Biedrusku.

Na scenie występowali uczniowie, 
którzy śpiewali piosenki. Natomiast 
na boisku część dzieci grała w  piłkę 
nożną czy koszykówkę. Dużym za-
interesowaniem cieszył się pokaz ka-
rateków z  zespołu szkół w  Biedrusku. 
Istniała także możliwość uczestnicze-
nia w  licznych konkursach przygoto-
wanych m.in. przez Szkołę Języków 
Obcych „Mentores”.

- Mamy fiszki angielsko – pol-
skie i  zagadki. Chętniej zgłaszają się 
młodsze dzieci, mają w  sobie więcej 
śmiałości i nie boją się popełnić błędu. 
Wiedzą, że to zabawa – wyjaśnia Anna 
Bogajewska ze Szkoły Języków Ob-
cych „Mentores”. 

Dzień Dziecka to nie tylko okazja 
do zabawy. Na parkingu stał krwiobus 
obsługiwany przez Regionalne Cen-
trum Krwiodawstwa i  Krwiolecznic-
twa w Poznaniu.

– Zbieramy krew dla 10-letniej Ad-
rianny Mysiak, chorej na raka – mówi 
Paweł Kolosza z  Klubu Honorowych 
Dawców Krwi PCK „Gośliniacy”. - 
Chętnych do podzielenia się krwią 

było ponad 30 osób. Ponadto 15 odda-
ło próbkę do banku szpiku kostnego.

Z kolei dwie lokalne artystki Ligia 
Szuszkiewicz oraz Aleksandra Ni-
kodem zbierały pieniądze dla chorej 
mieszkanki Biedruska, sprzedając ob-
razy, które same namalowały.

– Chcemy pomóc Darii, która 
cierpi na uraz kręgosłupa. Nie ma 
środków na rehabilitację – mówią 
malarki, które należą do Stowarzysze-
nia Plastyków i  Fotografików „Warta” 
przy Domu Żołnierza. – Kiedyś było 
łatwiej zorganizować pieniądze na le-
czenie. Od kilku lat ofiarność oklapła 

– skarżą się panie.
Obrazki sprzedawały w  cenie 30 

i  50 złotych. Jednym ze współsponso-
rów był Bank BZ WBK.

– Dofinansowaliśmy organizację 
tego przedsięwzięcia. Ponadto przy 
swoim stoisku mieliśmy słodkości 
dla dzieci. Natomiast rodziców infor-
mowaliśmy, w  jaki sposób mogą za-
bezpieczyć przyszłość swoich pociech 
pod względem finansowym – mówi 
Daniel Wiertel, dyrektor oddziału 
Banku BZ WBK przy ul. Naramowic-
kiej w Poznaniu. 

Festyn Rodzinny 
w Chludowie  

Przed godziną 15.00 na placu przy 
remizie wyrosły dmuchane zjeżdżal-
nie dla dzieci. Klauni rozdawali balo-
ny, a strażacy kroili ciasta, które wcze-
śniej sami upiekli.

– To są nasze wypieki, choć dosta-
liśmy również słodkości od mieszkań-
ców – mówi Natalia, która jest człon-
kiem załogi OSP w Chludowie.

Wśród ciast i  ciasteczek znalazły 
się babeczki z  kawałkami czekolady, 
jabłecznik oraz ciasto czekoladowe. 
Każdy z  uczestników festynu mógł je 

kupić za symboliczną złotówkę. Na-
tomiast wieczorem odbyło się wielkie 
grillowanie. 

Społeczność lokalna pomogła nie 
tylko przy wypiekach.

– Nasz piknik był inicjatywą oddol-
ną. Dużo osób nas wspierało w  przy-
gotowaniach – opowiada Krzysztof 
Żeleśkiewicz, kapelmistrz Orkiestry 
Dętej w Chludowie.

Jednak zabawa nie polega w y-
łącznie na jedzeniu. Dzieciaki ska-
kały na trampolinie, dmuchanym 
zamku i  zjeżdżalniach. Dla miło-
śników strzelania zorganizowano 
paintball.

– Fajnie się strzela takimi kolorowy-
mi piłkami z farbą – mówi rozentuzja-
zmowany Adaś, sześciolatek.

Dla fanów piłki nożnej przygo-
towano boisko do gry. Odbył się mi-
niturniej, w  którym sędziował nasz 
fotograf, Jacek Kiljan.

– Może to przyszli zawodnicy repre-
zentacji Polski? – śmiał się sędzia.

Bawiły się nie tylko dzieci. Rodzice 
wraz ze swoimi pociechami zapisywa-
li się na zawody w przeciąganiu liny.

– Chcemy jednoczyć rodziny. Baw-
my się wszyscy razem do utraty tchu 

– zachęcał Krzysztof Żeleśkiewicz, 
a  jego orkiestra umilała czas swoim 
występem.  

To jednak nie koniec atrakcji. 
W  programie przewidziano również 
puszczanie baniek mydlanych, ma-
lowanie twarzy, wyścigi w  workach, 
zabawy z  animatorami oraz rysowa-
nie kredą.

– Przed siedzibą OSP można ry-
sować kredą po chodniku. Jutro po-
radzimy sobie z  czyszczeniem, niech 
dzieciaki się bawią – uśmiecha się K. 
Żeleśkiewicz.

Specjalnie dla miłośników mo-
toryzacji przed jednostką zaprezen-
towano wozy strażackie. Ci, którzy 
chcieli się przejechać, mieli do dys-
pozycji quady. Na koniec odbyło się 
losowanie nagród w  ramach loterii. 
Do w ygrania był monitor kompute-
row y full HD 21,5 cala oraz rower. 

Katarzyna Szkudlarska

 CO SŁYCHAĆ W GMINIE - informacje przygotowane przez Urząd Gminy Suchy Las
6. Czy zgadza si  Pan/i z poni szymi stwierdzeniami dotycz cymi Gminy Suchy Las?  
(prosz  zaznaczy  odpowiednie pozycje)

TAK NIE

Atrakcyjna dla mieszka ców

Ma dobr  sytuacj  nansow

Atrakcyjna dla przedsi biorców

Atrakcyjna dla turystów

Po o ona w atrakcyjnym miejscu 

Dobrze zarz dzana

Bardziej atrakcyjna  
ni  s siednie gminy

8. Z którymi z wymienionych form promocji Gminy Suchy Las spotka /a si  Pan/i w ci gu ostatniego 
roku? (prosz  zaznaczy  dowoln  ilo  odpowiedzi)

Informacje w prasie lokalnej

Informacje w Internecie (w tym witryna internetowa gminy)

Organizowanie imprez (np. dni gminy, festyny, wydarzenia sportowe)

Informacje o gminie w mediach regionalnych i krajowych (prasa, radio, TV)

Reklama (plakaty, przydro ne tablice informacyjne)

Wspó praca z lokalnymi organizacjami i wspieranie ich dzia ania 

Materia y promocyjne (ulotki, foldery, publikacje, gad ety z logo)

Uczestnictwo gminy w konkursach i plebiscytach ogólnopolskich

9. Z jakiego ród a najcz ciej czerpie Pan/i informacje o dzia aniach podejmowanych przez w adze 
Gminy Suchy Las i wydarzeniach lokalnych? (prosz  zaznaczy  maksymalnie 3 odpowiedzi) 

Z gminnej strony internetowej 

Z innych stron internetowych

Z „Gazety Sucholeskiej”

Z innej prasy lokalnej

Od znajomych, s siadów

Z tablic og osze

Od pracowników Urz du Gminy i innych instytucji

Z zebra  spo eczno ci lokalnych

Inne

METRYCZKA – Dane osoby udzielaj cej odpowiedzi, nazwa instytucji/organizacji, któr  Pan(i) 
reprezentuje. Prosz  zaznaczy  odpowiednie kratki.

1. P e : kobieta � m czyzna �

2. Wiek

Do 18 � 19-24  � 25-34  � 35-44  � 45-64  � 65 i wi cej  �

3. Wykszta cenie

Podstawowe  Zawodowe  rednie  Wy sze  

4. Aktywno  zawodowa

W asna dzia alno  
gospodarcza

Praca
u pracodawcy

Nieaktywny
zawodowo Rolnictwo Ucz  si

/studiuj
Rencista
/Emeryt Bezrobotny

5. Zwi zek z terenem Gminy Suchy Las

Miejsce 
zamieszkania Miejsce pracy

Miejsce prowadzenia 
dzia alno ci
gospodarczej

Miejsce rekreacji 
i wypoczynku

Inne (jakie?)

6. Prosz  poda  miejscowo   zamieszkania      

5. Jakie zmiany pozytywne lub negatywne 
dokona y si  Pani/Pana zdaniem na terenie 
Gminy Suchy Las w przeci gu ostatnich 
kilkunastu lat? 

7. Czy Pani/Pana zdaniem Gmina Suchy Las ma 
potencja , który powinna szczególnie rozwija , 
je li tak to jaki? 

10. Czy odwiedza Pan/i stron  internetow  
Gminy www.portal.suchylas.pl?              
TAK  NIE   
Je li tak, to jak cz sto?

Wype nion  ankiet  prosimy przes a  na adres: Urz d Gminy Suchy Las, ul. Szkolna 13, 62-002 Suchy Las albo dostarczy  do Biura Obs ugi 
Interesantów Urz du Gminy Suchy Las lub so tysa/przewodnicz cego osiedla w swojej miejscowo ci. Na ankiety czekamy do 31 lipca 2012 r.  
Dzi kujemy.

Bawiły się nie 
tylko dzieci
Pierwszy weekend czerwca wszędzie był zabawowy 
i rodzinny. W Biedrusku odbył się Gminny Dzień Dziecka. 
Natomiast Ochotnicza Straż Pożarna w Chludowie zorgani-
zowała Festyn Rodzinny.

Na zdjęciu oraz poniżej: 
Dzień Dziecka w Chludowie

Na zdjęciu oraz obok: 
Dzień Dziecka w Biedrusku fot
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Po uroczystej mszy świętej, która od-
prawiona została w kościele parafialnym, 
wzbogaconej krótkim przedstawieniem 
postaci o. Mariana przez uczniów klasy 
II a  gimnazjum, dalszy ciąg obchodów 
dziesięciolecia nadania szkole imienia 
miał miejsce na dziedzińcu szkoły. 

Wójt życzył sukcesów
Podczas części oficjalnej, po powi-

taniu przybyłych gości przez dyrektora 
Krzysztofa Antkowiaka, głos zabrał m.in. 
wójt gminy Suchy Las Grzegorz Wojtera, 
życząc uczniom i nauczycielom dalszych 
sukcesów. Następnie o. Mirosław Baran, 
rektor Domu Misyjnego oo. Werbistów, 
wspomniał postać patrona.

Krótki zarys historii szkoły w Chlu-
dowie przedstawił Zbigniew Hącia, 
wieloletni nauczyciel i  mieszkaniec 

Chludowa. O wydarzeniach sprzed 10 
lat opowiadali ze wzruszeniem w  gło-
sie Jarosław Krajewski, Ryszard Łuszcz 
i Krzysztof Świtała, przywołując wspo-
mnienia z tamtych dni.

Przez 10 lat pod patronatem o. Ma-
riana Żelazka w  chludowskiej szkole 
wiele się wydarzyło, o  czym mówili 
uczniowie i  nauczyciele. Placówka 
brała udział w  wielu lokalnych i  ogól-
nopolskich akcjach charytatywnych, 
osiągała liczne sukcesy na niwie edu-
kacyjnej, artystycznej i sportowej.

Śpiewali i tańczyli
Podczas uroczystości swoimi 

umiejętnościami tanecznymi po-
chwalili się gimnazjaliści z klas III pod 
opieką Danuty Śpiewak, dziewczęta 
z  koła tanecznego prowadzonego 

przez Beatę Bodzek, grupa pięciolat-
ków przygotowana przez Dorotę Ku-
biak oraz członkowie Zespołu Pieśni 
i  Tańca „Chludowianie”. Mogliśmy 
też usłyszeć piosenki w  wykonaniu 
uczniów klas I-III oraz chóru szkolne-

go, przygotowane przez Ewę Gramsch 
i Annę Gierczyńską. 

Po zakończeniu uroczystości na 
dziedzińcu, w  budynku szkoły można 
było obejrzeć kącik patrona i  wystawę 
zdjęć związanych z jubileuszem, a także 
skosztować pysznych wypieków przygo-
towanych przez mamy naszych uczniów.

Warto wspomnieć, że do licznego 
grona Przyjaciół Szkoły dołączyło 
Sucholeskie Stowarzyszenie Pomocy 
Dzieciom.

red.

Uroczystość zakończenia roku 
szkolnego w  Szkole Podstawowej im. 
Wojciecha Bogusławskiego, bo o  tej 
placówce właśnie mowa, była huczna.

Dostojni goście
Szkolne progi zaszczycili we wła-

snych osobach wójt Grzegorz Wojtera, 
radny Krzysztof Pilas oraz proboszcz 
sucholeskiej parafii ks. kan. Andrzej 
Niwczyk, odegrano hymn Polski 
i  szkoły, a  poczet sztandarowy złożo-
ny z  uczniów klas szóstych przekazał 
sztandar młodszym rocznikom.

Dyrektor Beata Radomska ser-
decznie powitała wójta i  proboszcza, 
zaś kończącym naukę w  podstawów-
ce szóstoklasistom oraz ich rodzicom 
udzieliła dobrych rad:

- Chcę, żebyście w gimnazjum nadal 
solennie zdobywali wiedzę – podkre-
śliła. – Jesteście budowniczymi i archi-
tektami swojego życia – przypomniała. 

– Wiedzcie, że właśnie położyliście ko-
lejną cegiełkę na wznoszonym przez 
was fundamencie – podsumowała 
poetycko. – Drodzy rodzice – zwró-
ciła się z kolei do dorosłych – bądźcie 
zawsze wsparciem dla swoich dzieci, 
gdy będą chciały rozwijać swoje pasje 

– zaapelowała.

Wiedza i pasja
Pani dyrektor  podziękowała też na-

uczycielom za to, że przekazują młodemu 
pokoleniu swoją wiedzę i mądrość.

- Praca w  szkole jest pasjonująca, 
ponieważ obcuje się w niej z młodymi, 
ciekawymi świata ludźmi – wyraziła 
przekonanie, by następnie znów zwró-
cić się do młodzieży. – Pamiętajcie, że 
wytrwałość i  wiara w  siebie to podsta-
wa życiowych sukcesów. Druga połowa 
meczu Niemców z Włochami pokazała 
nam, jak należy walczyć – niespodzie-
wanie nawiązała do trwających jeszcze 
wówczas mistrzostw Euro 2012. 

Po tych życiowych naukach nade-
szła kolej na ceremonię pożegnania 
Elżbiety Korcz, która odchodzi na 
emeryturę po czterech dekadach pra-
cy w szkole (w tym aż 28 latach na sta-
nowisku wicedyrektora). 

- Właśnie pożegnałam się z  kole-
żankami i  kolegami – otarła ukrad-
kiem łzę dyrektor Korcz. – Przyznaję, 
że nie wiedziałam, co im powiedzieć.  
To właśnie przyjaźnie pomogły mi tu 
przetrwać trudne chwile, zresztą at-
mosfera w naszej szkole jest taka, że po 
prostu chciało się tu pracować.

- Dziękuję pani wicedyrektor i życzę 
samych życiowych pomyślności – skło-

nił się wójt Wojtera. – Jako gospodarz 
gminy współpracuję już bardzo długo, 
chociaż naprawdę trudno w to uwierzyć, 
kiedy się patrzy na obie panie dyrektor – 
błysnął komplementem.

Z  kolei radny Krzysztof Pilas prze-
kazał na ręce pani wicedyrektor dy-
plom z podziękowaniem.

Laury dla najlepszych
Następnie wójt wręczył nagrody 

za najlepsze wyniki w nauce oraz wzo-
rowe zachowanie. Miejsce pierwsze 
zajęła Stella Mieruszyńska, drugie 
Zofia Szlachtowska, a  trzecie Klara 
Maruszczak. Ostatnia z  dziewcząt zo-
stała także wyróżniona jako „mistrz 
matematyki klas szóstych”.

Po gospodarzu gminy swoje na-
grody wręczył także Krzysztof Pilas 

- przewodniczący Komisji Kultury, 
Oświaty i Sportu Rady Gminy. Radny 
pochwalił się, że sam jest absolwentem 
sucholeskiej podstawówki:

- Z  tą szkołą nie można się rozstać – 
podsumował półżartem. – Przecież jako 
samorządowiec ciągle pojawiam się tu 
na różnych uroczystościach – wyjaśnił.

Na wniosek Zarządu Osiedla 
Suchy Las kolejni uczniowie otrzy-
mali Nagrody Wójta. Prawdziwym 
człowiekiem renesansu okazała się 
w tym momencie uczennica Karolina 
Cyrulik, która została wyróżniona aż 
w czterech kategoriach, w tym m.in. za 
wiedzę historyczną oraz ortograficzną. 

Krzysztof Ulanowski

EDUKACJA 

Niewidomi na trakcie Królewsko-Cesarskim w Poznaniu
W sobotnie przedpołudnie, 16 czerwca, kilkaset osób ruszyło ze Starego Rynku w Poznaniu aby przejść traktem Królew-
sko-Cesarskim do Dziedzińca Różanego CK Zamek, gdzie odbył się festyn. 

Wśród uczestników marszu „Idź aby 
dojrzeć”, były osoby z dysfunkcją wzroku, 
niepełnosprawne ruchowo a  także oso-
by pełnosprawne. W  pochodzie uczest-
niczyli także wychowankowie Ośrodka 

Szkolno-Wychowawczego dla Dzieci 
Niewidomych w  Owińskach.  Korowo-
dowi towarzyszyły olbrzymie, kolorowe 
kukły, niesione na barkach aktorów te-
atru „Porywacze ciał”.Na początku mar-
szu, chętnym osobom, ciemną wstążką, 
zostały przewiązane oczy, po to aby w ja-
kimś stopniu wczuły się w sytuację osób 
niewidzących i  niedowidzących. W  ta-
kim eksperymencie wzięli udział  m.in. 
Jan Grabkowski Starosta Poznański, peł-
nomocniczka rządu ds. równego trakto-
wania Agnieszka Kozłowska-Rajewicz 
a  także posłanka Bożena Szydłowska. 

W  marszu wzięli udział m.in: niepełno-
sprawny senator Jan Filip Libicki, Wi-
cestarosta Poznański Tomasz Łubiński, 
członek Zarządu Powiatu Poznańskiego 
Mieczysław Ferenc,  Sekretarz Powiatu 
Poznańskiego Adam Habryło a  także 
wszyscy chętni, którzy chcieli zwró-
cić uwagę na problemy, na które na co 
dzień natrafiają osoby niewidome. Na 
15 minut pochód zatrzymał się w Strefie 
Kibica, po czym, przy eskorcie policji wy-
ruszył w stronę Zamku.

Na Dziedzińcu Różanym na 
wszystkich czekało mnóstwo atrakcji, 

m.in. trampoliny, dmuchany zamek 
dla dzieci, karuzela, zwierzęta, stoisko 
garncarskie, stoisko Powiatu Poznań-
skiego, z  którego nikt nie wyszedł  
z  pustymi rękoma oraz wata i  lody, 
które przy panującej w  sobotę tempe-
raturze były cudownie orzeźwiającym 
punktem programu.

Marsz „Idź aby dojrzeć” był akcją 
poprzedzającą otwarcie „Parku Orien-
tacji Przestrzennej w Owińskach”, któ-
re nastąpi 3 września 2012 r.

Justyna Siepietowska-Jarzyńska
Wydział Promocji

I Dzień Aktywności Osób Niepełnosprawnych w Mosinie
Szóstego czerwca 2012 roku w Specjalnym Ośrodku Szkolno-Wychowawczym w Mosinie miał miejsce I Dzień Aktywności 
Osób Niepełnosprawnych. Spotkanie to odbyło się dzięki wsparciu finansowemu Powiatu Poznańskiego i było podsumowa-
niem projektu „Praca może być zabawą”, realizowanego przez nauczycieli w klasach przysposabiających do pracy.

Celem projektu było poznawanie in-
dywidualnych możliwości, predyspozy-
cji uczniów do wykonywania różnorod-
nych prac. Projekt zakładał cykl spotkań 
związanych tematycznie z  porami roku 
i świętami. Spotkania te miały charakter 
turniejów, w  których uczestniczyły po-
szczególne klasy. Podczas spotkań i lekcji 
uczniowie mieli za zadanie wykazać się 
wiadomościami praktycznymi z zakresu 
stolarstwa, ogrodnictwa, gastronomii, 

hotelarstwa,  garncarstwa oraz prac biu-
rowych. Młodzież zdobywała wiedzę do-
tyczącą pracy i jej znaczenia, kształtowała 
pozytywny stosunek do pracy, a  także 
uczyła się odpowiedniej motywacji i po-
staw. Dzięki tym spotkaniom utrwalono 
wiadomości i  umiejętności praktyczne 
nabyte podczas zajęć. Celem projektu 
była także integracja uczniów Ośrodka 
z wychowankami z innych placówek.

Na spotkaniu, które odbyło się 6 
czerwca 2012 roku przy ulicy Topolo-
wej  w Mosinie, uczniowie mieli okazję 
zaprezentować umiejętności, które na-
byli podczas zajęć.

Spotkanie rozpoczęło się odśpiewa-
niem piosenki „Tacy sami” w wykonaniu 
Magdaleny Strzyżewskiej i  Amandy  
Zaidler - uczennic Ośrodka, następnie 
Dyrektor Ośrodka Bożena Mazur otwo-
rzyła I  Dzień Aktywności Osób Niepeł-
nosprawnych. Uczestniczyli w  nim m.in. 
Dyrektor Gimnazjum w Pecnej Lidia Szy-
rej wraz z nauczycielami oraz Zespół Anty-
grawitacja z Gimnazjum nr 1 z Lubonia.  

W  części artystycznej zaprezento-
wali się uczniowie Gimnazjum z Pecnej 
w  przedstawieniu „Zaręczyny Florci”, 
Zespół Antygrawitacja z  Gimnazjum 
nr 1 w  Luboniu oraz zespół BOOM 
BANDA z  Ośrodka w  Mosinie. 
Uczestnicy spotkania obejrzeli prezen-
tację multimedialną przedstawiająca 
życie Ośrodka oraz filmy o Ośrodku pt. 

„Kadry z naszej codzienności” i  „Talent 
każdy ma”.

 Drugą – warsztatową - część spotka-
nia, rozpoczęła Pani Dyrektor Ośrodka 
Bożena Mazur częstując wszystkich 
uczestników spotkania okolicznościo-
wym tortem. Zajęcia warsztatowe odby-
ły się pod okiem nauczycieli: Magdaleny 
Albrecht – Walczak, Marzeny Szczerbal, 
Małgorzaty Błońskiej, Ryszarda Kram-
ka, Agnieszki Kozak i Ewy Malinowskiej. 
Uczniowie mogli tam sprawdzić swoje 
umiejętności z zakresu garncarstwa, sto-
larstwa, ogrodnictwa, gastronomii oraz 
hotelarstwa i  prac biurowych.  Podczas 
spotkania odbyły się także rozgrywki 

międzyszkolne w  piłce nożnej oraz roz-
grywki boccii. Podczas trwania imprezy 
można było obejrzeć dwie wystawy: 
fotograficzną i  plastyczną. Wystawa fo-
tograficzna to zdjęcia uczniów podczas 
zajęć praktycznych w hotelu, na działce 
szkolnej, podczas wykonywania prac 
biurowych, stolarskich i  garncarskich. 
Na pozostałych sztalugach prezentowa-
no prace plastyczne wykonywane pod-
czas zajęć artystycznych.  Prezentowano 
także prace plastyczne, które nadesłano 
z Zespołu Szkół i Placówek Specjalnych 
w Lubinie po ogłoszonym konkursie na 
stronie internetowej Ośrodka.  

Na zakończenie imprezy Pani Dy-
rektor Specjalnego Ośrodka Szkolno 

- Wychowawczego          w Mosinie wrę-
czyła uczestnikom spotkania puchary 
pamiątkowe i  słodkie upominki. Zro-
biono także pamiątkowe zdjęcia.

Na podstawie materiałów 
z SOSW Mosina

przygotowała Małgorzata 
Roszak – Wydział Edukacji

Spotkanie starostów z parlamentarzystami

Przybyli na zaproszenie Konwentu 
parlamentarzyści wzięli udział w  dys-
kusji na temat planowanych w  naj-
bliższym czasie zmian dotyczących 
samorządu oraz jego docelowej roli. 
Zwrócono uwagę m.in. na możliwą 
zmianę liczby powiatów w  Polsce, po-
ruszono również kwestię reorganizacji 
systemu sądownictwa poprzez zmia-

ny w  prokuraturach i  sądownictwie 
rejonowym.  Starostowie podzielili się 
z  parlamentarzystami swoimi uwaga-
mi na temat służb i inspekcji będących 
w gestii powiatów. Zwrócono też uwa-
gę na palący problem finansowania 
samorządów lokalnych, podkreślając 
konieczność wprowadzenia nowych 
źródeł dochodów oraz rozwiązania ni-

welujące ograniczenia inwestycyjne. 
Najważniejsze działania podejmo-

wane przez Związek Powiatów Pol-
skich przedstawił, przybyły na zapro-
szenie Konwentu, Rudolf Borusiewicz, 
Sekretarz Generalny ZPP oraz Ludwik 
Węgrzyn, Ekspert ZPP. Omówili oni 
m.in. najnowszy projekt nowelizacji 
ustawy o działalności leczniczej.

W  kwestii zdrowia publicznego 
głos zabrał także Leszek Wojta-
siak, Wicemarszałek Województwa 
Wielkopolskiego, który skupił się 
na kontraktacji i  funkcjonowaniu 
ratownictwa medycznego w  latach 
2013-2018. 

Michał Dziedzic  
– Asystent Starosty Poznańskiego

Starostowie powiatów z całej Wielkopolski spotkali się z parlamentarzystami z naszego województwa w ramach Kon-
wentu Starostów Województwa Wielkopolskiego, który odbył się 11 czerwca br. w Poznaniu. Omawiano najważniejsze 
sprawy dotyczące funkcjonowania i przyszłości samorządu powiatowego.

Pod takim właśnie hasłem przebiegały kilkudniowe przygotowania, zwieńczone uroczy-
stością 15 czerwca 2012 r. Tego dnia, dokładnie 10 lat temu, Zespół Szkół w Chludowie 
otrzymał imię Polaka o wielkim sercu - o. Mariana Żelazka.

Radość ze szczyptą melancholii
„Na świadectwach, wzbici w radość, odlecieli uczniowie” – czytamy w znanym wierszu 
Juliana Przybosia. Tym razem jednak owa radość zaprawiona była odrobiną smutku, jako 
że szkolne mury opuszczały nie tylko cieszące się z wakacji dzieci, ale i udająca się na 
emeryturę pani wicedyrektor.

Dziesięć lat z ojcem Marianem
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Radny Krzysztof Pilas z wyróżnioną 
uczennicą, Katarzyną Cyrulik

Wójt Grzegorz Wojtera 
z wyróżnionymi uczniami
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Wakacje

od 325 zł

•  INTENSYWNIE  •  SKUTECZNIE  •  INTERESUJĄCO  •

tel.: 609 350 142
ul. Strzeszyńska 63
tel.: 609 350 142
ul. Strzeszyńska 63

ANGIELSKI.pl
DLA DZIECI I M ODZIEZY

www.skuteczny

Wakacje

od 325 złAngielski z eksperymentami i ta cem

Angielski z eksperymentami i ta cem

 Agnieszka Łęcka  tel. 669 69 00 36  e-mail: agnieszka.lecka@sucholeski.eu	  reklama

40 zł 
ZA ZABIEG 

KERATYNOWY 
* PROMOCJA *

* PROMOCJA *
SAUNA
40 zł

os. Poziomkowe 10A/1
62-002 Suchy Las
wt-pt od 10.00, sob. od 9.00
pon. wizyty umówione
tel. 512 244 255

Salonik Fryzjerski Honorata

Poznań
ul. Obornicka 337
pon.-pt. 10.00-18.00
sobota 10.00-14.00

tel. 61 841 00 24
tel. kom.  
603 594 459, 601 731 795
www.drzwipodlogi.com.pl 
biuro@drzwipodlogi.com.pl

CH Giant
ul. Obornicka 337

pon.-pt. 10.00-18.00
sobota 11.00-15.00

Informacje Zarządu Osiedla  ZŁOTNIKI – OSIEDLE
• 5 czerwca br. odbyło się Zebranie Mieszkańców Osiedla ZŁOTNIKI – 

OSIEDLE, podczas którego przedyskutowano kwestię wydatków z tyt. Prioryte-
tu Lokalnego na 2013 r. Na podstawie § 2 ust 1 Uchwały XXVI/ 223/228 Rady 
Gminy Suchy Las z dnia 30 października 2008 r. w sprawie priorytetu lokalnego, 
po przeanalizowaniu przedstawionych przez Zarząd Osiedla Złotniki – Osiedle 
czterech propozycji zadań do realizacji w ramach Priorytetu Lokalnego na rok 
2013 r. Zebranie Osiedlowe Mieszkańców Osiedla Złotniki – Osiedle zaakcep-
towało 3 zadania:

1. Działalność integracyjna na rzecz społeczności mieszkańców Osiedla.
2. Budowa boiska do koszykówki - plac zabaw przy ul. Miłej.
3. Remont piętra w budynku - ul. Żukowa 14.
W miesiącu wrześniu br., po ewentualnym zaakceptowaniu powyższych pro-

pozycji przez Wójta, Zebranie Mieszkańców wybierze dwa z nich, które będą re-
alizowane w 2013 r. Szczegóły – strona internetowa osiedla.

• Podczas majowej sesji Gminy Suchy Las - 31.05.2012 r. w części wolne głosy 
i wnioski poruszyłem następujące kwestie: 

• sprawę zmiany trasy przejazdu autobusu linii 905 ulicami Jelonkową oraz 
Łagiewnicką. Poprosiłem o konsultacje z mieszkańcami ulic i zadeklarowałem 
pomoc Zarządu Osiedla w tej sprawie. Przekazałem Władzom Gminy zaniepo-
kojenie Mieszkańców ulicy Jelonkowej zaistniałą sytuacją. Uzyskano odpowiedź 
z-cy Wójta - p. J. Świerkowskiego, że żadna decyzja nie zostanie podjęta bez kon-
sultacji z Mieszkańcami i wbrew ich woli.

• możliwości wyrównania ulicy Dworcowej w Złotnikach. Zastępca Wójta J. 
Świerkowski odpowiedział, że od 1,5 miesiąca Gmina jest właścicielem tej drogi 
i być może w przyszłym roku dokona jej kompleksowej modernizacji. Obecnie 
wyrównanie nie jest możliwe, ponieważ na bruku nie utrzyma się materiał typu 
gruzobeton.

• planowanego przez GDDKiA remontu nawierzchni drogi krajowej (ulica 
Obornicka) od Łagiewnickiej do Złotkowa. Odpowiedzi udzielił Wójt Grzegorz 
Wojtera, który wyjaśnił, że remont nastąpi prawdopodobnie do roku 2014.

Relacja w telewizji internetowej: http://www.suchylas.tv/radagminy.html. 
XXI Sesja Rady Gminy - cz. 3, od 42,02 minuty do  47.55 minuty.

• W dniach: 8 i 12 czerwca br. planowaliśmy zorganizować w budynku przy 
ul. Żukowej wspólne oglądanie meczów piłkarskiej reprezentacji Polski podczas 
finałów EURO 2012. Niestety, ze względu na obostrzenia UEFA dotyczące trans-
misji meczów w obiektach użyteczności publicznej, musieliśmy z tego przedsię-
wzięcia zrezygnować .

•	 20 czerwca br. na terenie naszego Osiedla gościliśmy Komisję Po-
rządku, Spraw Społecznych i Ochrony Środowiska. Posiedzenie Komisji miało 
charakter objazdowy. Zwróciłem uwagę na szereg problemów Osiedla w zakresie 
bezpieczeństwa (problem przejścia dla pieszych – ulica Obornicka/Czołgowa, 
wyjazd z ulicy Zielonej w ulicę Łagiewnicką, oświetlenie drogi pieszej wzdłuż ul. 
Obornickiej od ul. Pawłowickiej do ul. Radosnej). Poruszono też kwestię słabej 
infrastruktury rekreacyjnej na osiedlu oraz inne drobne aczkolwiek uciążliwe dla 
mieszkańców sprawy. 

• 24 czerwca odbyła się na terenie naszego osiedla akcja edukacyjna „Festyn 
z psem” Wśród atrakcji: porady praktyczne doświadczonych hodowców, pokazy 
tresury, porady weterynarza, pogawędka o pielęgnacji i żywieniu, agility, frisbee. 
Relacja – strona internetowa osiedla.

• W dniu 30 czerwca br. (sobota) odbyła się zorganizowana przez Zarząd 
Osiedla bezpłatna wycieczka integracyjna dla mieszkańców naszego Osiedla. 
Szczegółowa relacja – strona internetowa osiedla. Składam serdeczne podzięko-
wanie p. Renacie Chudzińskiej za bezinteresowne zaangażowanie oraz profesjo-
nalne koordynowanie imprezą z ramienia Zarządu Osiedla. Dziękuję również p. 
Barbarze Stachowiak z Referatu Promocji Gminy za wsparcie Zarządu w zakresie 
organizacyjnym.

• Pod koniec wakacji - 31 sierpnia br. planujemy plenerowy seans filmowy w 
ogrodzie przy ul. Żukowej oraz wspólne grillowanie.  Szczegóły  na stronie inter-
netowej osiedla.

• Zarząd Osiedla uzyskał odpowiedź z GDDKiA w sprawie poprawy bezpie-
czeństwa na przejściu dla pieszych przy ul. Obornickiej (między ulicami: Paw-
łowicką i Radosną). Z odpowiedzi wynika, że na odcinku tym zostanie ograni-
czona prędkość do 60 km/h, zostanie ustawiony znak ostrzegawczy „dzieci” oraz 
znak D-6 na wysięgniku z lampą ostrzegawczą i kasetą oświetlającą przejście.

• Zarząd Osiedla zachęca mieszkańców do rejestrowania się na naszej stronie 
internetowej w newsletterze. Każdy użytkownik będzie na bieżąco otrzymywał 
wszystkie informacje osiedlowe automatycznie. 

Michał Przybylski
Przewodniczący Zarządu
ZŁOTNIKI – OSIEDLE
Złotniki, ul. Bluszczowa 1A
www.zlotniki.org

Zakończenie roku szkolnego 
w szkole daGama

Ostatnie tygodnie czerwca mi-
jały w  szkole daGama w  bardzo kre-
atywnej atmosferze. Podczas kursów 
podsumowywaliśmy miniony rok 
szkolny, a  rodzice przybywali na 
przygotowane przez dzieci i lektorów 
przedstawienia. 

Rodzice mieli okazję zobaczyć 
postępy, jakie ich pociechy poczyni-
ły w  minionym roku szkolnym oraz 
wspólnie z  nimi rozwiązywać zada-

nia i quizy, czy też brać udział w kon-
kursach.

Zakończenie roku szkolnego nie 
oznacza jednak przerwy w  pracy 
szkoły -  już w  poniedziałek, 2 lipca, 
w  szkole daGama rozpoczynają się 
letnie intensywne kursy językowe, 
a już w drugiej połowie lipca do szko-
ły powrócą także dzieci, aby bawić się 
i  uczyć języka angielskiego podczas 
półkolonii.

Rodzinny Dzień Dziecka 
w Galerii Sucholeskiej
Dzień Dziecka to świetna okazja do rodzinnej zabawy. 
Galeria Sucholeska przygotowała Rodzinny Dzień Dziecka 
w Dniu Matki aby świętowały całe rodziny.

26 maja przed Galerią Sucholeską 
wyrósł dmuchany zamek oraz trampo-
lina. Można było spotkać wróżkę, która 
puszczała bańki mydlane oraz klauny. A 
wszystko to z okazji Rodzinnego Dnia 
Dziecka, zorganizowanego przez Galerię. 
Dzieci mogły się wyskakać, a także wziąć 
udział w licznych konkursach np. związa-
nych z nadchodzącymi Mistrzostwami 
EURO 2012. Za poprawne odpowiedzi 
w quizach wróżka wyciągała z magicz-
nego kuferka nagrody. – Mamy przygo-
towane dla dzieci drobne upominki takie 
jak kolorowe długopisy czy małe zabawki 

– mówi Natalia Trojanowicz z firmy Ani-
macje Dla Dzieci. Rodzice również byli 
zadowoleni z pomysłu Rodzinnego Dnia 
Dziecka. – Jest to ciekawa forma uroz-

maicenia czasu dzieciom, nie nudzą się – 
mówi Pan Adrian, tata Korneli i Oliwiera. 
Na wszystkich czekała darmowa wata 
cukrowa i popcorn. Przy okazji przez 
3 dni każdy mógł oddać niepotrzebne 
zabawki, które zostaną przekazane do 
Domu Dziecka. 

Katarzyna Szkudlarska
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POŻYCZKA  
GOTÓWKOWA

SUCHY LAS   
UL. NOWY RYNEK 5 LOK. 3 

 61 652 12 30

  do 150 tys. bez zabepieczeń
  możliwość konsolidacji kilku kredytów w jeden
  do 3 miesięcy wakacji  
kredytowych

WYDARZENIA
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MEBLE NA 
KAŻDY 

WYMIAR
ul. Nad Torem 15A
62-002 Chludowo
tel. 602 249 728

tel./fax 61 811 6565
www.ex-meble.pl

 reklama 	 Agnieszka Łęcka  tel. 669 69 00 36  e-mail: agnieszka.lecka@sucholeski.eu

NOWOŚĆ!!! MEZOTERAPIA IGŁOWA
biorewitalizacja skóry, ujędrnianie, nawilżanie, odżywianie,  
profilaktyka przeciwstarzeniowa, stymulacja wzrostu włosów. 
PEELINGI MEDYCZNE - kwas migdałowy, 
pirogronowy, salicylowy, glikopeel, yellow peel.
ENDERMOLOGIA  – modelowanie sylwetki 

1 zabieg: 95 ZŁ   55 ZŁ

  (28 zł netto za metr kw.)
z możliwością najmu 

pomieszczenia garażowo-
magazynowego 50 m2.

Parking na 10 miejsc, monitoring.

Wynajmę 
lokal 

na biura lub 
gabinety lekarskie

ul. Szkółkarska

123 m2

tel. 608 211 524

SKUTECZNA
REKLAMA
W TWOIM
ZASIĘGU

669 69 00 36
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NISSAN NOTE
OD 39 990 ZŁ

NISSAN MICRA
OD 33 590 ZŁ

WSZYSTKO SKŁADA SIĘ NA UDANE WAKACJE W MIEŚCIE
CENNY KOMFORT I KOMFORTOWE CENY

DUŻA
PRZESTRZEŃ

NISKA CENA

Nissan. Ekscytujące innowacje.

OSZCZĘDNE
SILNIKI

R O Z S Z E R Z O N A
G W A R A N C J A

NISSAN

UMÓW SIĘ NA JAZDĘ PRÓBNĄ U DEALERA NISSANA
Dealer Name - Dealer address goes here with city - Tel: 0123 456 7890
www.dealername.com

Wskazana cena odnosi się do klasy Micra 1.2 Visia i Note 1.4 Visia. Oferta jest ważna dla umów podpisanych z klientami w okresie od dnia 16.07.2012 do dnia 30.09.2012. Zdjęcia 
są jedynie ilustracją. Dane i fakty podane w niniejszej reklamie służą wyłącznie celom informacyjnym i nie stanowią oferty zawarcia umowy. Micra: zużycie paliwa w cyklu mieszanym: 
4,1–5,4 l/100 km, emisja CO2: 95–125 g/km. Note: zużycie paliwa w cyklu mieszanym: 4,2–6,8 l/100 km, emisja CO2: 110–159 g/km. Rozszerzona Gwarancja oznacza ubezpieczenie 
pojazdu, które można dodatkowo zakupić, dające łącznie z okresem standardowej gwarancji maksymalnie 5-letnią ochronę pojazdu.

Przeźmierowo
ul. Rynkowa 160
tel. 61 816 33 80

Poznań
ul. Tymienieckiego 38
tel. 61 825 50 96

NISSAN POLODY www.polody.pl

NISSAN NOTE
OD 39 990 ZŁ

NISSAN MICRA
OD 33 590 ZŁ

WSZYSTKO SKŁADA SIĘ NA UDANE WAKACJE W MIEŚCIE
CENNY KOMFORT I KOMFORTOWE CENY
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NISSAN

UMÓW SIĘ NA JAZDĘ PRÓBNĄ U DEALERA NISSANA
Dealer Name - Dealer address goes here with city - Tel: 0123 456 7890
www.dealername.com

Wskazana cena odnosi się do klasy Micra 1.2 Visia i Note 1.4 Visia. Oferta jest ważna dla umów podpisanych z klientami w okresie od dnia 16.07.2012 do dnia 30.09.2012. Zdjęcia 
są jedynie ilustracją. Dane i fakty podane w niniejszej reklamie służą wyłącznie celom informacyjnym i nie stanowią oferty zawarcia umowy. Micra: zużycie paliwa w cyklu mieszanym: 
4,1–5,4 l/100 km, emisja CO2: 95–125 g/km. Note: zużycie paliwa w cyklu mieszanym: 4,2–6,8 l/100 km, emisja CO2: 110–159 g/km. Rozszerzona Gwarancja oznacza ubezpieczenie 
pojazdu, które można dodatkowo zakupić, dające łącznie z okresem standardowej gwarancji maksymalnie 5-letnią ochronę pojazdu.
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NISKA CENA

Nissan. Ekscytujące innowacje.

OSZCZĘDNE
SILNIKI

R O Z S Z E R Z O N A
G W A R A N C J A

NISSAN

UMÓW SIĘ NA JAZDĘ PRÓBNĄ U DEALERA NISSANA
Dealer Name - Dealer address goes here with city - Tel: 0123 456 7890
www.dealername.com

Wskazana cena odnosi się do klasy Micra 1.2 Visia i Note 1.4 Visia. Oferta jest ważna dla umów podpisanych z klientami w okresie od dnia 16.07.2012 do dnia 30.09.2012. Zdjęcia 
są jedynie ilustracją. Dane i fakty podane w niniejszej reklamie służą wyłącznie celom informacyjnym i nie stanowią oferty zawarcia umowy. Micra: zużycie paliwa w cyklu mieszanym: 
4,1–5,4 l/100 km, emisja CO2: 95–125 g/km. Note: zużycie paliwa w cyklu mieszanym: 4,2–6,8 l/100 km, emisja CO2: 110–159 g/km. Rozszerzona Gwarancja oznacza ubezpieczenie 
pojazdu, które można dodatkowo zakupić, dające łącznie z okresem standardowej gwarancji maksymalnie 5-letnią ochronę pojazdu.

Kalisz
ul. Złota 61-65 
tel. 62 767 12 10

UMÓW SIĘ U NAS NA JAZDĘ PRÓBNĄ!
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